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Mowy Hitlera i Mussoliniego odbiły się 
żywym echem w Japonii

M in. H iro ta o stosunkach sowiecko-japońsKich
ToWe, 10. 5. (PAT.). Minister spr. 

zagr. Hirota na konferencji prasowej 
z udziałem około 50 korespondentów, 
która odbyła się po raz pierwszy od 
pój roku, odpowiadał na zapytania, 
dotyczące aktualnych zagadnień poli­
tyki zagranicznej.

Stosunki japońsko.-sowieckie są nie# 
zadawalające z powodu istnienia roz# 
maitych spornych zagadnień, które są 
w zawieszeniu.

Rokowania, podjęte w marcu, nie 
wykazały postępu ze względu ńa 

rozbieżność zdań.
Japonia chce załatwienia wszystkich 
spraw, włączając w to konwencję r-y* 
backą, lecz Sowiety zamierzają ogra­
niczyć rokowania do najpilniejszych 
tylko zagadnień.

Na zapytanie, czy obecna sytuacja 
może doprowadzić do zerwania sto# 
sunków japońśko-sowieckich, min. Hi 
foiji odpowiedział:

Związek sowiecki — mówił Hirota 
— ponad wszelką wątpliwość udziela 
pomocy wojskowej Chinom w bardzo 
znacznych rozmiarach, lecz nie tak wie 
le, jak oczekiwały Chiny. Sowiety po# 
winny zdawać sobie sprawę z bez­
owocności rozszerzania dalszej porno# 
cy wojskowej dla Chin i — zdaniem 
min.; H iro ty — rząd sowiecki wie o 
tym.

Rząd Czang-Kai-Szeka — oświad­
czył dalej Hirota — w Sposób zde 
cydowany przeciwstawia się Ja­

ponii.
Czynniki antyjapońskie, zgrupowa# 

ne w tym rządzie, muszą być zniszczo# 
ne. Na zapytanie, co będzie, jeżeli rząd 
Csang-Kai#Szeka zwróci się do Japo# 
nii z propozycjami pokojowymi. Hi# 
rota odpowiedział, iż

Japonia postanowiła przerwać kon 
takt z Czang=Kai-Szekiem.

Pogląd Japonii na tę sprawę jest do# 
skonale znany mocarstwom, które na 
skutek tego niechętnie podjęłyby się 
pośrednictwa między Japonią i China#

Hirota oświadczy!‘ dalej, iż Czang# 
Kai- Szeg na skutek wydarzeń ostał# 
nich czasów zapad! silnie na zdrowiu, 
Gzang#Kai=Szek obecnie otoczony jest 
przez komunistów i nie może uwolnić 
się od ich straży i wpływów.

Otwarcie wystawy
Bukareszt, 10. 5. (P A T ) Król Ka# 

roi dokonał wczoraj uroczystego o# 
twarcja wystawy, poświęconej 20»ej 
rocznicy stworzenia W ielkiej R u­
munii. W  uroczystości wzięli udział 
W ielki W ojewoda Michał, premier 
patriarcha M iron Cristea oraz liczni 
przedstawiciele sfer, rządowych i 
wojskowości. Przemówienia wyglo# 
sili prof. Jorga i prezydent Buka* 
ręsztu Julian Peter.

Nowy ustrój w Chinach stanie się 
coraz silniejszy przez połączenie rzą# 
dów pekińskiego i nankińskiego w je# 
den rząd centralny.

Japonia chce żyć z Chinami w po­
koju politycznym i gospodarczym. 

Najlepszym dowodem intencyj japoń#
skich jest to, że

Japonia obecnie przekazała wla# 
dzem chińskim administrację tery' 
torium, okupowanego przez w°j» 

ska japońskie
i współpracuje z Chińczykami.

Jeżeli chodzi o zakończenie akcji ja# 
pońskiej w Chinach, to oficjalna opi# 
nia jest optymistyczna i wierzy w to, 
że działania wojenne rychło się skon# 
czą.

Hirota wyraził zadowolenie z toa# 
stów miedzy Hitlerem a Mussoli# 

nim,
które — zdśniero japońskiego mini# 
stra —

odzwierciedlają ich prawdziwe 
poglądy,

Układ angielsko # włoski jest tak sa 
mo dobry dla pokoju europejskiego,

Zajścia autpiem iedsie w Czechosłowacji 
Żandarmeria ratuje Niemców z opresji

Berlin, 10. 5. (PAT.) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Pragi: — 
Podczas uroczystości majowej, urzą# 
dzoncj w sobotę w Niedergeorgental 
okręgu Bruex, doszło do wystąpień 
czeskich przeciwko Niemcom.

Podczas pochodu na miejsce uro# 
czystości, uczestnicy jego zostali 
powitani przez ludność okrzykami 
„Heil“. Jeden z czeskich podofice# 
rów żandarmerii, zatrzymał uczest#

Ślub arc. Habsburga
Budapeszt, 10. 5. (PAT) Wczoraj 

rano odbył się w miejscowości Pannon 
halma-ślub -arcykś., Alberta Tlabsbur# 
ga z panną Katarzyną. Bósckay.

Kontrola cudzoziemców
Haga, 10. 5. (PAT) Rząd holender# 

ski wydal władzom administracyjnym 
polecenie wznowienia kontroli nad 
przebywającymi w kraju cudzoziemca­
mi.. Przybyli w ostatnim czasie do Ho# 
landii uchodźcy uważani będą dotąd 
za niepożądanych cudzoziemców.
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jak nie mniej dobry będzie układ an# 
gielsko # francuski, gdy zostanie za# 
warty.

Stosunki japońsko # brytyjskie i 
japońsko « amerykańskie polep# 
szają się. Stosunki Japonii z Niem# 

cami są zawsze przyjazne.
Oświadczenie swoje min. Hirota za# 

kończył słowami: nie wiadomo kiedy 
i w jaki sposób będzie zakończony 'za# 
targ z Chinami. Rząd japoński powta# 
rza to, co. już kilkakrotnie deklarował, 
iż tylko szczera współpraca japońsko# 
chińska może ustalić pokój w Azji 
Wschodniej.

Budowa baz
morskich

Waszyngton, 10. 5. (FAT) .Rząd 
Stanów Zjcdn. postanowił budowę pię. 
ciu baz morskich na Oceanie Spokoj# 
nym w miejscowościach: Alaska, Mid# 
way, Wakc, Ganton i Pagopago. Bazy 
te utworzą łańcuch obrony dla wysp 
hawajskich.

nika pochodu, który podniósł rę< 
kę do ukłonu niemieckiego i chcial

go aresztować.
Kilku uczestników uroczystości o# 

świadczyło wówczas, że pozdrowienie 
niemieckie nie jest zabronione.

Nagle rozbrzmiały trąbki sygnało# 
we ; z bocznych uliczek oraz z cze# 
skiej sali gimnastycznej zaczęły 
szybko nadchodzić liczne grupy

Czechów.
Niemiecka straż porządkowa, która 

chciała opróżnić plac, została . ode# 
pchnięta. Uczestnicy uroczystości

schronili się do sali pobliskiej o# 
berży, gdzie zostali zamknięci 
przez czeskich demonstrantów

przez 3 i pól godziny, 
aż do chwili, gdy wezwana telcfonicz# 
nie przez Niemców żandarmeria w

1 Bruex ich uwolniła.

Przyjazd kancl. Hitlera 
do Florencji

Florencja, 10. 5. (PA T) Kanclerz i przybrany dworzec Florencji. N a 
;+U r peronie oczekiwał go MussoliniH itler przybył o godz. I4#tcj spe< 

:jalnym pociągiem na odświętnie

Audiencje na Zamku
Warszawa, 10. 5. (PAT.)Pan Prezy# 

dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
nowomianowanego ambasadora R. P. 
przy Kwirynale gen. dr. Bolesława

- WieniawA#Dlugoszowskiego.
| Pan Prezydent Rzeczypospolitej

przyjął w dniu wczorajszym delegację 
Państwowych Zakładów Inżynierii w 
osobach nacz. dyrektora inż. (anuszew 
skiego i inż. Faliszewskiego oraz przed 
stawicieli pracowników, którzy zapro# 
sili Pana Prezydenta R. P. na uroczy#' 
stości wręczenia armii 10 czołgów, u# 
fundowanych przez pracowników Pań 
stwowych Zakładów Inżynierii

12 ton. ograniczenie
pracy w urzędach

Warszawa, 10. 5. (Tel. wł. -  I. r.) 
Z powodu przypadającej w dniu 12 bm. 
rocznicy śmierci Marszalka Piłsudskie# 
go, ograniczone będą w tym dniu urzę# 
dowania w niektórych urzędach i in# 
stytucjach .

Ciągnienie Loterii Państwowej w tym 
dniu nie odbędzie się’.

Delegat gen. Franco
w Genewie

Genewa, 10. 5. (PAT) General Frań 
co wydelegował do Genewy hr. Mam 
blas w charakterze ' obserwatora z ró< 
wnoczesnym poleceniem nawiązania 
pewnych kontaktów.

Kompozytor ofiarą
wypadku samochodowego
Warszawa, 10. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 

Na rogu Nowego Świata i Pierackiego 
na stojącego na przystanku trąmwajo# 
wym Feliksa Gustawa Banaszkiewicza 
śpiewaka i kompozytora, b. dyrektora 
teatru w Grudziądzu, najgehała taj<# 
sówka.

Kierowca zabrał ofiarę wypadku do 
taksówki, zamierzając przewieźć dyr. 
Banaszkiewicza do szpitala. Ponieważ 
w kilku szpitalach nie przyjęto ranne# 
go, tłumacząc się brakiem miejsca, 
przeto kierowca przywiózł go do do#

Wezwany lekarz stwierdził potłucze 
nie głowy, rąk i nóg. Kierowca tłuma# 
czy się, iż nie chcąc najechać na pasa# 
żera, wysiadającego z tramwaju, zmu# 
szony był wjechać na chodnik.

w  otoczeniu świty.
W  chwili serdecznego powitania

obu mężów stanu, kanclerz Hitler 
wyraził swą radość z możności prze# 
bywania na ziemi włoskiej w tak 
ważnym dniu, jak dzisiejszy — dniu 
drugiej rocznicy ogłoszenia Impe# 
riura W łoskiego.
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P rot. T. Lehr-Spław iński 
rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego
Kraków, 10. 5. (PAT) Wczoraj 

w południe odbyły się w sali posiedzeń 
U. J., wybory nowego rektora z powo« 
du rezygnacji dotychczasowego rektora 
prof. U. J. d r Władysława Szafera.

W  głosowaniu wszystkie głosy ciek* * 
torów padły na prof. U . J. dr Włady# 
sława Szafera, który jednak stanowczo 
podtrzymywał swą rezygnację i wybo< 
ru  nie przyjął.

Wobec tego zarządzono drugie głos

3 osoby u to n ę ły
Gdańsk, 10. 5. (Teł. wł.) N a morzu 

na wysokości Brzeżna na terenie Wol* 
nego Miasta, przewróciła się z powos 
du silnego wiatru łódź żaglowa, przy 
czym trzy osoby utonęły.

Piorun uderzył
w  grupę ludzi

Lizbona, 10. 5. (PAT.). Portugalia zo 
stała nawiedzona w ostatnich dniach 
falą niezwykle gwałtownych burz. W 
okolicy miejscowości Vilafranco ud'e* 
rzył wczoraj wieczorem piorun w  gru* 
pę, złożoną z 13 osób, raniąc ciężko 
10 spośród nich.

N a południu, Portugalii zginęły rów* 
nież w ciągu ostatnich dni trzy osoby 
od uderzenia pioruna.

ARESZTOWANIE CERKIEWNEJ 
ZŁODZIEJKI

(a) W  czasie wieczornego nabożeń­
stwa, odprawianego w  dniu wczoraj* 
szym w cerkwi Prcobrażeńskiej na szko 
dę Marii Kmitowej (pas. Hausmanna) 
skradła jakaś złodziejka ręczną toreb* 
kę, zawierającą pieniądze. Kilka ludzi 
zauważyło złodziejkę i zwróciło uwa* 
gę poszkodowanej. Złodziejka widząc, 
że wytwarza się dla niej niebezpieczna 
sytuacja, poczęła szybko wychodzić ż 
cerkwi. Ścigała ją poszkodowana i do* 
padła w drzwiach cerkiewnych. Dopro 
wadzoną do Komisariatu okazała się 
niejaką Bronisława Kocińska, którą 
aresztowano.

Kto w y s ra ł!
Warszawa, 10. 5. (Teł. wł.) W  dzi* 

»iejszym ciągnieniu Państwowej Lote* 
rii Klasowej padły następujące wygra*

10.000 zł. na nr. 61435 105978.
5.000 zł. na nr. 33076 53765 93691.
2.000 zł. na nr. 9762 10337 12731 

14454.15665 17389 23284 26792 32696 
38229 40200 59177 (zakupiony w „Na* 
dziei“ Lwów, Legionów 11), 72270 (za* 
kupiony w „Nadziei" Lwów. Legionów 
11) 83018 (zakupiony w „Nadziei" 
LWów, Legionów 11) 87568 (zakupio* 
ny w „Nadziei" Lwów, Legionów 11) 
88236 94462 95601 98529 (zakupiony w
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padła dnia 7 b. m. w  znanej ze szczęścia kolekturze
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„Nadziei" Lwów, Legionów 11) 114698 
138762 138919 144140.

1.000 zł. na nr. 7656 21475 (zakupio* 
ny w „Nadziei" Lwów, Legionów 11) 
24533 25134 26107 33843 35363 40763 
46722 46065 55581 57159 79308 83491 
(zakupiony w „Nadziei" Lwów, Le* 
glonów 11) 86449 98018 10294 103716 
105519 111552 115002 136609 138166 
145723 146325 102566 155770 (zakupio* 
ny w „Nadziei" Lwów, Legionów 11). I

sowanie, w wyniku którego do końca 
kadencji 1938/39 r. rektorem Uniwer* 
sytetu Jagiellońskiego został wybrany 
prof. U . J. dr Tadeusz Lehr-Spławiń*
ski.

« £ *  Dziś prem iera najnowszej i najweselszej komedii sezonu! *£S 
MYRWA LOY i WILLIAM POWELL wywołują salwy śmiechu we filmie 
„Metro Goidwyn Mayer —

Po nz niemszy wt Łwawie! „PODWÓJNE WESELE”

H abilitacje w  te o w ik ic h  szkołach
akademickich

Warszawa, 10. 5. (PAT.) Pan mini* 
ster wyznań religijnych i oświecenia

* publicznego zatwierdził w bieżącym ro 
ku akademickim następujące habilita*
cje w szkołach akademickich:

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie:

Dr. K. Grzybowskiego, jako doceń* 
ta prawa narodów na wydz. prawa, dr 
St. Huberta, jako docenta prawa naro* 
dów na wydz. prawa, mir. dr W . Li* 
pińskiego, jako docenta historii nowo* 
żytnej i najnowszej Polski na wydz.

Od dziś w „fflPOLLO" niebywały film na- tle prawdziwego zdarzenia w Illinois, Stanach Zjed. Ameryki Półn., (nakręć, przez wytw. 20-th Centuiy Fox) 
Najgłośniejszy fakt porwania dziecka 
od czasu tragicznego porwania synka 
pułk. Lindberga. — W głównej roli 
„Kidnapera" Mac Laglen oraz Peter Lorę

W Illin o is , o tanacn z.jea. n m c iy iu  r u in . ,  y ia n n

H f  STEfcŁS W

Efietg czny pościg 
z a  m i ę d z y n a r o t i a w m  k ie s z o n k o w c e m

(a) Zjechał w dniu wczorajszym na 
gościnny występ do Lwowa niebezpie* 
czny, międzynarodowy złodziej kie* 
szonkowy, Michał Buczak. W godzi* 
nic rannej ruszył na połów i niebawem 
w wozie tramwajowym linii „8" skradł 
nieznanemu z nazwiska kupcowi ży*'

T O B R Z Y ff lM  KREDYTOWE MIEJSKIE we lwowie
Lwów, ul Halicka I. 21, telefony 275-03 i 203-36

udziela właścicielom murowanych nieruchomości miejskich położonych w miastach 
i miasteczkach Małopolski

długoterminowych p o ży c ze k  hipotecznych
w 5% listach zastawnych 9445

na cele dobrowolnej konwersji prywatnych zobowiązań,, przebudowy lub remontu nieru­
chomości, zakładania instalacji wodociągowych I t. p. —---------------— — ----- ---------------

dow skiem u portfel, grubo nab ity  bank 
notami.

Kieszonkowca obserwował przejeż­
dżający tramwajem wywiadowca poli* 
cyjny, którego oku nie uszedł sprytny 
ruch złodziejskiej ręki. Po chwili wy* 
wiadowca położył swą rękę na ramie*

W inni zajść z  1-go m aja  
aresztow ani

(—)  Wczoraj- aresztowała policja 
lwowska kilku sprawców zajść ulicz* 
nych z dnia 1 maja. Zostąńą oni od* 
stawieni do dyspozycji sądu pod za* 
rzutem zakłócenia spokoju publiczne* 
go., Szczegóły są na razie osłonięte ta* 
jemnicą.

U d o w a m e  balonów  z Moście
Na tePenfe Sniatyna wylądowały 

dziś trzy balony polskie, a to: pierw* 
szy w. Załuczu o godz. 6.50 balon „Ka­
towice ‘ pilotowany przez por. Golec* 
kiego Stanisława i por. Siemiankowi* 
cza. Drugi „Legionowo1* o godz. 4.4Ó 
w Potoczu, pilotowany przez Zygmun*

hum., d r H. Orkisza, jako docenta geo 
fizyki i meteorologii na wydz. matem.* 
przyr., dr W ł. Zycha, jako docenta 
pałeozologii na wydz. matem.*przyr.

Na Politechnice lwowskiej:
Dr Wł: Hermana, jako docenta kodo

wli zwierząt na wydz. roln.*lasowym, 
dr T. Kluza, jako docenta statyki bu* 
dowli na wydz. inż. ląd. i wodn., d r 
inż. Al Tyehówskiego, jako docenta 
technologii chem. przemysłu rolnicze* 
go na wydz. chemicznym.

n(u złodzieja, i zawezwał gó do  opusz* 
czenlą wozu. W  ścisku, jaki panow ał 
przy’ w yjściu; złodziej, korzystając z 
tego, że i kupiec w ysiada, z obawy, 
aby  p rz y  nim  nie znaleziono portfelu, 
sprytnym  ruchem w sunął gó do  kiesze­
n i kupca. '

Kieszonkowiec roztrącił w . tym mo* ■ 
menele kilka osób, wysiadających 
przed nim i szybko rzucił, się do ucie* 
czki w kierunku ul. ś\y. Stanisława.. 
Wywiadowca ścigał go zawzięcie, .a 
gdy już go dopadł, złodziej odwrócił 
się nagle i trącił wywiadowcę tak sil* 
nie, iż ten upadł na bruk.

Skorzystał z tego kieszonkowiec i 
znów począł uchodzić, starając' się za* 
mieszać w ożywionym tłumie ulicz­
nym. Wywiadowca dźwignął się szy* 
bko z, ziemi a zauważywszy kierunek 
ucieczki złodzieja, ścigał go w dalszym 
ciągu i zdołał go wkońcu przytrzymać , 
na pl. Gołuchowskich. Przy doprowa* 
dzońym do Komisariatu kieszonkow* 
cu w  czasie rewizji osobistej znalezio* 
no tzw. złodziejskie okulary, którymi 
przestępcy starają się zmienić wygląd 
swej twarzy oraz stary bilet kolejowy 
III ki. pociągu osobowego i  pospiesz­
nego na przestrzeni Kraków—Lwów, 
gdzie Buczak — jak widać — graso* 
wał. Złodziej*kieszonkowiec odstawio* 
ny został wczoraj do dyspozycji sę* 
dziego śledczego.

Wkrótce

ta Paciórkowsfeiego i Feliksa Pacęko* 
wskiego, trzeci ,.Sanok" o godz. 7.35 
pilotowany przez inź. Adama Kubićę i 
por. Kobylańskiego. Piloci zdrowi i w 
dobrej formie.

Dwa balony przeszły o godz. 3.25 
przez granicę, jeden nad Smatynem — 
Augustowo, drugi nad Kułacinem. O- 
statni balon „Poznań" wylądował oko* 
ło 300 m.; za linią graniczną po stronie 
rumuńskiej. Piloci Bronisław Kasprzak 
i  Marian Łukasiński. Według relacji 
pilotów nie mogli oni wystartować w 
Polsce, ponieważ -wiatr na to nie po* 
zwalał. Na. miejsce wylądowania balo­
t u  udali się natychmiast delegaci Stra* 
ży granicznej z miejscowym starostą.

W  Zabłotowie pow. Śniatyn Wy­
lądował dalszy balon. Lądowanie 
nastąpiło około godz. 12.30.

N a,polach w Zamolińcach pow. 
Kołomyja na 12 kilometrze od  Ko* 
łomyi wylądował balon „Hell“, zza* 
łogą w osobach kpt. Stenzla i red. 
Osińskiego (W arszaw a). Lądowa* 
nie odbyło się ó godz, 12.50.

Balon „Mazowsze" z załogą, w o* 
sobach pp. Ptasińskiego i W rzesiń­
skiego lądował o godz. 5.58 rano na 
polach w rejonie Serafińce pow. H o 
roderika. Lądowanie odbyło się 
gładko.

Balon „Syrena" wylądował wczo* 
raj .0 godz. 0.15 w  nocy w  miejsco* 
wości W yżłów  koło Ławocznego 
pow. Stryj — w  odległości 150 mfr. 
od granicy czechosłowackiej.

Tragiczny w yp ad ek
w gimnazjum

(—) Sąd apelacyjny we Lwowie roz 
patrywał wczoraj sprawę nauczyciela 
gimnazjum mechanicznego w Tamo* 
polu p’. Włodzimierza M., oskarżone* 
go ó mimowolne spowodowanie utra< 
ty wzroku ucznia R. Nauczyciel pole* 
cił uczniowi na lekcji praktycznej na* 
prawić wentyl samochodu i dał mu 'na 
to materiał, który przy piłowaniu eks* 
plódował. Wybuch zranił chłopca w o* 
ko, co sprowadziło później, jego ślepo* 
tę. W  czasie wypadku zranieni zostali 
też dwaj pracownicy.

Dowiedziawszy się o tym nauczy* 
ciel, zawołał z przerażeniem: „Go ja 
zrobiłem, co ja mu dałem?" Te . słowa,, 
wypowiedziane odruchowo, obciążyły 
oskarżonego na rozprawie w I instan* 
cji Sędzia skazał go na 6 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem kary. Natomiast 
sąd apelacyjny uwolnił nauczyciela 
dla braku dowodów winy.

B. kom unista p oteola
w sadzie komunizm

(—) Wczoraj przed sędżią okr. Po. 
nurkiewiczem, odbyła się rozprawa 
przećiw absolwentowi gimn. Szymono 
wi Szwarzbachowi, oskarżonemu o 
działalność komunistyczną na podsta* 
wie informacji, znalezionych w archi* 
wum Cywińskiego w Wiedniu. Oskar* 
żony wyparł się przed sądem komuńi* 
zmu, twierdząc, że zmienił przekona* 
nia i  potępił swój dawny światopo* 
gląd. Świadkowie, potwierdzili jednak, 
że Szwarzbach był członkiem K. P. Z. 
U. Skazano go na 3 i pół roku więzić* 
nia, jednakże wobec zastosowania am* 
aestii i wliczenia aresztu śledczego, ska 
Tany został wypuszczony na wolność.

PRZEW IDYWANY PRZEBIEG 
POGODY W  D N IU  10 B. M.

Ranek w całym kraju prawie bez. 
chmurny. W  ciągu dnia wzrost zachmu 
rżenia, postępujący od zachodu. Tern* 
peratura około 15 s t  Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich. Przej* 
rzystość powietrza dobra.

jako bezlitosny chiński gerteral-powsta- 
niec, którego jedno słowo stanowiło

ŻÓŁTY P IW T
.emoc film  e ===================
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B o m b a  »» a ił/o n o fffię
u n i n e r s i i i e c l i a

Tsn&w  był widownia krwawej 
awantury w dniu 1-go maja. Jak 
wiadomo, nieznani dotychczas spra* 
wcy, rzucili z poza płotu otaczają* 
cego Politechnikę, kilka petard na 
pochód socjalistyczny, wskutek cze* 
go kilkanaście osób odniosło lżej* 
sze i cięższe rany. Ten krw aw y incy­
dent przekraczał ramy zwyczajnego 
starcia dwóch obozów politycznych, 
czego wyrazem jest rezygnacja rek* 
tora Politechniki prof. Joszta. Pe* 
tardy rzucone w  dniu l*go maja 
z poza płotu wyższej uczelni, ugo* 
dziły swymi odłamkami nietylko 
w  uczestników pochodu zorganizo­
wanego pod protektoratem między* 
narodówek, ale w  równym stopniu 
i w tradycyjny przywilej wyższych 
uczelni, w autonomię uniwersytecką.

Nie mamy zamiaru dyskutować 
iutaj nad petardową metodą akcji 
politycznej, gdyż już niejednokrot* 
nie na lamach „Dziennika Polskie* 
go‘‘ dawaliśmy wyraz naszym po* 
glądom na rozmaite hasła „przeło­
mów" i „rewolucji*1, głoszone wśród 
huku pękających bomb. Daliśmy 
również wyraz naszym przekona* 
niom, że święto l*go maja jest ana* 
chronizmem i powinno zniknąć z na* 
szego życia społecznego i politycz­
nego, jako przeżytek i anomalia, bę* 
dąca ośrodkiem niepotrzebnych za* 
burzeń i nieporozumień. Praca poi*
ska, obrona interesów warstw pra* 
cujących zawodowo, musi znaleźć 
odpowiednią ochronę w systemie 
państwowym, musi stać się ośrod­
kiem konstruktywnych wpływów 
narodowo*państwowych, nigdy z a ś . 
międzynarodowych. O  takie prze* 
kształcenie naszego życia społeczne* 
go musimy walczyć i to walczyć ra* 
dykalnie, ale bronią w  tej walce nie 
może być petarda i bomba.

Ale jeśli k toś stanął na stanowi­
sku „rewolucji narodowej'1, czy też 
jakiegoś tam  „przełomu", jeśli sięg* 
nął do petardowej m etody walki 
politycznej, to  niech nie zapomina o 
tym, że odłamki bomb lecą na oślep 
we wszystkich kierunkach i .mogą 
przebić i zniszczyć to, co od szere* 
gu lat stanowi zasłonę i ochronę wy* 
bitnie politycznej akcji obozu zor* 
ganizowanego przez Stronnictwo 
Narodowe. Jak wiadomo obóz ten, 
z racji swoich wpływów politycz­
nych' w śród młodzieży, pragnie u* 
chodzić za obrońcę przywilejów uni* 
wersyteckiej eksterytorialności i kor* 
poracyjnego systemu wyższych u* 
czelni. T o  swoje stanowisko m oty­
wuje przede wszystkim powoływa* 
niem się na tradycję i na potrzebę 
nieskrępowania myśli naukowej. 
Czy jednak istotną przyczyną tego 
stanowiska nie jest obrona wpływów 
wśród młodzieży i chęć zapewnienia 
swoim pupilom bezkarności pod 
osłoną autonomii?

Że tak  jest istotnie, tego do­
wodem pierwszomajowe bomby. 
Rektor bierze wobec władz ad* 
ministracyjnych zoobowiązanie, że 
na terenie podległej mu uczelni gwa* 
rantuie bezpieczeństwo publiczne*

Składa to zobowiązanie, mając za* 
pewnienie młodzieży —- tej młodzie­
ży i tych kół politycznych, które 
mienią się obrońcami autonomii uni* 
wersyteckiej — że teren uczelni nie 
stanie się miejscem żadnej akcji po* 
litycznej. Tymczasem zapewnienie 
to  zostaje bezceremonialnie złamane, 
sprawcy z poza płotów uczelni rzu* 
cają bomby. W  błysku i huku tych 
bomb padają nie tylko ranni robot* 
nicy, ale pęka i dobra wiara rektora 
w  stosunku do swojej młodzieży, 
okazuje się jego bezsilność jako 
gwaranta bezpieczeństwa na tere* 
nie podległej mu uczelni, w jaskra* 
wych i krwawych kolorach odsłania 
się, nie wiadomo który już raz, praw 
dziwy stosunek petardowców do 
autonomii uniwersyteckiej. A  ten 
odwieczny przywilej jeszcze raz prze 
jawia się nam jako anachronizm,

Władysławowo —  nowy polski port...
Nowy polski port...
M niej więcej w  połowie naszego 

wybrzeża, u nasady  półw yspu hel* 
sk iego ,1 nad pełnym  morzem — po* 
wstał nowy port. Tam, gdzie jeszcze 
tak  niedaw no fale m orskie z odw iecz­
nym  uporem, z nieposkrom ioną siłą 
żyw iołu b iły  o brzeg, gdzie burze gna­
ły  ku try  i barki rybackie — dziś kutry, 
te znalazły bezpieczne schronienie.

R ozw ój naszego rybołów stw a mor* 
skiego spraw ił, że nad  pełnym  morzem 
pow stać musiała baza d la  rybaków  z 
całego wybrzeża. M inęły  już czasy, 
k iedy  przybrzeżne połow y były  pod* 
staw ą rybackiego kunsztu, kiedy  nie* 
w ielkie przystanie stanow iły dosta* 
teczne schronienie dla zw ykłych, p ry ­
m ityw nych łodzi rybackich. Dzisiaj 
rybacy  nasi płyną w  dalekie strony  
B ałtyku  i  m orza Północnego, b y  z 
tych  dalekom orskich w ypraw  zebrać 
o b fity  plon. O w e niewielkie przysta ­
nie m usiały 'więc być zastąpione przez 
now oczesne urządzenia portow e, któ* 
reby  zapew niały polskiem u rybolów* 
stw u  wszelkie w a ru n k i pełńego roz* 
woju.

Pow stał.zatem  now y p o rt rybacki — 
W ładysław ow o, nazw any tak  od  imię* 
n ia  k ró la  W ładysław a IV , k tó ry  przed 
trzem a wiekami, w  roku  1635-ym przy  
b y ł na  polskie wybrzeże, by  zbadać 
stan w arow ni m orskich.

Przed  dw om a la ty , w  dniu  18-ym 
marca 1936 w bito w  m orsk ie  dno  
p ie rw szy  pal. B ył to  fundam ent pierw* 
szego mola portow ego. D zisiaj p o rt 
je s t gotów . Basen jego tw orzą  dwa 
m ola zewnętrzne: zachodnie długie na 
763 m tr. i w schodnie długości 320 mtr. 
Powierzchnia w odna po rtu  w ynosi o* 
ko ło  14,5 ba. D ługość nadbrzeża ujęta 
portem  sięga 1100 metr. G łębokość 
po rtu  dochodzi do  6 mtr. W ew nątrz 
basenu biegnie molo wew nętrzne dłu* 
gości 190 mtr., będące odgałęzieniem 
m ola zachodniego. Próęz tego dw a 
drew niane pom osty służyć będą do 
w yładow yw ania statków .

T ereny  portow e obejm ują ponadto  
około  17 ha brzegu, gdzie obok  wy* 
budow anego już kapitału  po rtu  wznie­
sione będą w  niedługim  czasie maga­
zyny, chłodnie, wędzarnie, stocznia 
rybacka i t. p.

W  słoneczny, jakże piękny, m ajow y 
ranek  odbyła się uroczystość otw arcia 
i  poświęcenia p o rtu  W ładysław ow o. 
U roczystość — całej Polski, dum nej z 
każdej zdobyczy na swoim w ybrzeżu, 
a jednocześnie ta k  bardgo radosna 1

zmuszając do refleksji i pytania: Czy 
we własnym państwie jest sensem 
utrzymywać przywileje, które w źmie 
niońych warunkach społecznych i 
politycznych nie są w stanie zagwa* 
rantować bezpieczeństwa publiczne* 
go już nie nawet w  obrębie wląs* 
nych murów uczelnianych, ale w ich 
pobliżu. Dlaczego obywatel państ­
wa polskiego , ma się. czuć bezpiecz* 
niej na ulicy, aniżeli w  obrębie i 
w pobliżu wyższej uczelni?

Teśli ktoś już sięga do bomby, ja* 
ko argumentu politycznego, to  niech 
do tego środka dostosuje cały po* 
ziom swego postępowania, niech nie 
chowa się za dobrą wiarę człowieka 
nauki, a po tym niech nic ucieka do 
kościoła. Jeśli wojna, do wojna, ale 
wojna bohaterska i rycerska.

R ektor Joszt z faktu niedotrzy* 
mania zobowiązania gwarantującego

chwila dla rzesz rybaków, ludzi żyją* 
cych z morza...

Rysują się przed nami potężne, nie* 
ustępliwe linie szarych bloków beto* 
nu. Wielkie jęzory fal liżą je z jakimś1 
niecierpliwym zdziwieniem, obryzguią 
pianą... A w ciszy portu sterczą dum* 
nie maszty kutrów, flagi łopocą weso­
ło, odświętnie — to nastrój, który prze 
niknął tłum ludności rybackiej, zebra­
nej na wybrzeżu, na pomostach, na 
molo...

Przed portem głaz, na nim brązowa 
tablica i napis:

„3 maja 1958 poświęcono i otwarto 
port — Władysławowo — tak nazwa* 
ny dla upamiętnienia warowni mor* 
skiej założonej w 1635 r. na tym wy* 
brzeżu przez króla Władysława IV".

Przecięcie wstęgi, poświęcenie, prze*

P r z e g lą d  p r a s ij

P ism o jezu ick ie  o polityce  ka rd . In n itze ra  —  
Ir la n d ia  godzi sio z  A nglia

Mamy w żywej pamięci rolę arcybi­
skupa wiedeńskiego, kardynała Inni- 
izera, spełnioną podczas okupacji Au­
strii przez Hitlera. Kardynał, znany ; 
zacięty przeciwnik hitleryzmu, zmienił 
zasadniczo swe stanowisko po prze­
wrocie, wywołując tym najrozmaitsze 
komentarze.

PISMO JEZUICKIE O POLITYCE 
KARD. IŃNITZERA

Jezuicki miesięcznik, „Przegląd Po­
wszechny'', w następujący sposób ko­
mentuje połitykę kard. Innitzera:

Siłą faktu zrodzić się musi pytanie, co 
mogło skłonić Kardynała Innitzera, męża 
wysokiej cnoty i  wielkiej żarliwości apostoł* 
skiej, do  inicjatywy, która jak dotąd  przy* 
niosła bez porównania więcej szkód niż 
korzyści?  N ie wątpimy an i na chwilę, że 
w iedeński M etropolita miał przed oczyma 
ty lko  i w yłącznic dobro w iary i  Kościoła. 
Licząc n a  osobisty wpływ n a  swego roda* 
ka  H itlera  na  atmosferę katolickiego, oj* 
czystego W iednia, która musiała wpływać 
szczególnie potężnie w pam iętnych dniach 
entuzjazm u na dyktatora Rzeszy, zaprag. 
ną ł doprowadzić do porozum ienia między 
narodow ym  socjalizmem a K ościołem. Los 
katolików  niemieckich gnębił od  dawna 
serce tego Księcia Kościoła, wszak niejed* 
nokro tn ie  w zyw ał w iernych swej diecezji 
do. m odłów  za cierpiących i  w ystawionych 
n a  ciężką próbę niemieckich braci. Pozy* 
skanie katolika i  A ustriaka H itlera d la  
w ielkich planów  pojednania m ogło i  musia* 
ło  olśnić um ysł i  zapalić serce K ardynała. 
W szak W ielką Rzesza to  potęga, która  ro*

bezpieczeństwo publiczne na terenie 
Politechniki wyciągnął konsekwen­
cje. Swoim ustąpieniem •. podkreśli! 
jeszcze raz bezsilność władz uniwer* 
syteckich wobec rozpolitykowanej 
młodzieży.

Młodzież i ci spośród niej, którzy 
byli bezpośrednimi sprawcami dy< 
misji rektora zwołali wiec i doma* 
gali się nieustępowania prof. Joszta. 
T o  wszystko...

W ątpić należy, czy bomba rzuco­
na na zbałamuconego przez agita* 
torów  międzynarodówki robotnika 
wywoła w  umysłach warstw pracu* 
jących reakcję przeciwko wpływom 
czerwonych. Tym  bardziej, jeśli ci, 
k tórzy te bom by ciskają, sami po* 
stępowaniem swoim bałamucą spo­
łeczeństwo i anarchizują je, torując 
drogę reakcji partyjnej i partyjnemu 
rozparcelowaniu państwa. St. Starz.

mówienia... Port jest gotów, jest o- 
twarty — rozpoczął swą służbę.

Służbę oficjalną, bo nieoficjalnie — 
jeszcze na pół roku  przed  jego uko ń ­
czeniem — byw ał już schronieniem dla 
ku trów  rybackich , swoich i obcych, a 
naw et dla m niejszych sta tków  handlo* 
wych, gdy sztorm y jesienne wzburzy* 
ly szare  fale Bałtyku. T a właśnie nie* 
oficjalna służba W ładysław ow a — to  
może najlepszy dow ód, jak  bardzo  po* 
trzebny  by now y  p o rt w tym  punkcie 
wybrzeża.

Znaczenia tego po rtu  nie trzeba zre­
sztą uzasadniać. Jest ono oczywiste 
d la  każdego, k to  sercem odczuwa m i­
łość do  morza, a myślą ogarnia całą 
doniosłość gospodarczej roli morskie*

i go rybołów stw a.
1 Kos.

śnie i  idzie od  sukcesu do sukcesu, to  
równocześnie najpotężniejszy dziś bastion 
przeciw zarazie rosyjskiego komunizmu; to 
bicz na masonerię i  międzynarodówkę ży ­
dowską. k tóra podm inow uje kulturę chrze* 
ścijańskicgo świata. Podać rękę tej potędze 
odrodzonego w narodow ym  entuzjazmie 
państwa, oderw ać je  od ncopogańskich 
prądów  a  skierować w wielkie dziejowe ło* 
żysko tradycji świętego cesarstwa —  to 
porywający swymi perspektywami plan, 
zbaw czy dla niemieckiego narodu a równo* 
cześnie jakże korzystny d la  wiary milio* 
nów , dla rozw oju i w pływów Kościoła.

T ylko we funkcji takich właśnie zamic* 
rżeń możemy zrozumieć f a k t  iż po  swym 
powrocie z Rzymu K ard. Innitzcr nie tylko 
przeprow adził długą  rozmowę z kanclerzem 
Hitlerem, ale ostentacyjnie używa nadal 
hitlerowskiego gestu pozdrowienia.

G dyby istotnie udało się Kardynałowi 
zrealizować ten plan i pozyskać przemóż* 
ny  wpływ  H itlera dla religijnego odrodzę* 
n ia  W ielkiej Rzeszy, zasługa jego inicjaty­
w y byłaby olbrzymia,

IRLANDIA GODZI SIĘ Z AN­
GLIĄ

Tuż po zakończeniu .wojny świato­
wej wybuchła gwałtowna wałka w Ir­
landii przeciwko wszystkiemu, co an* 
gielskie. Kilkanaście lat ostatnich upły­
nęło pod znakiem emancypacji kato­
lickiego narodu irlandzkiego na wszyst 
kich polach. Nie było to tzcczr łatwą 
i przyczyniło zwłaszcza rolnic-.wu ir­
landzkiemu wiele strat. Obecnie do-

(Dokończenie. na str. 9*tcj)
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P. Prezydent R. P. w  Sandomierzu
Sandom ierz, 9. 5. (P A T .)  O statni 

izień swego pobytu  n a  terenie Cen, 
tralnego O kręgu Przemysłowego po , 
świecił Pan Prezydent Rzeczypospoli, 
tej zwiedzeniu Sandom ierza, zapozna, 
niu się ze stanem ro b ó t regulacyjnych 
W isły  w  pobliżu  Sandom ierza oraz 
szczegółowemu zw iedzeniu wielkich 
zakładów  metalurgicznych w  Stalowej 
W oli.

O  godzinie 9,tej rano Pan Prezydent 
R. P. udał się ze Stalowej W oli w  to , 
w arzystw ie p. wiceprem iera ińż. Eug. 
K w iatkow skiego, m inistrów  rolnictwa 
i reform  rolnych, przem ysłu i handlu, 
o raz św ity do  Sandomierza.

W śró d  bicia dzw onów  kościelnych 
i grom kich okrzyków  m ieszkańców 
m iasta. Pan Prezydent Rzeczypospoli, 

, tej przejechał Wzdłuż szpalerów  mło, 
, dzieży szkolnej, oraz harcerskiej j  or< 

ganizacji społecznych n a  plac przed
prastarą  katedrą sandom ierską.

Zebranie publiczne
Z. M. P. w Poznaniu

Poznań, 9. 5. (Teł. w ł.) W czoraj o 
jodzin ie . 12,tej odbyło się w Poznaniu 
wielkie zebranie publiczne Z . Al. P., 
k tó re  zgrom adziło ponad  półtora ty , 
siąca m łodzieży wszystkich warstw. —• 
N a  zebranie przybyli m. in. prezydent 
m. Poznania inż. Tadeusz Rugę. b. pre , 
zydent miasta W ięckow ski, prezes Z . 
Z. P. i członek prezydium  okręgu wiel 
kopolskiego O Z N . M ańkow ski i wie,

' lu innych.

W narodowe święto
Rumunii

W e w torek, 10 b. m., w dniu Święta 
N arodow ego Rum unii. staraniem; 
K onsulatu G en. Król. Rum unii o dp ta , 
w ionę zostanie uroczyste T e D cum  w 
cerkwii praw osław nej p rzy  ul. Franci, 
szkańskiej.

K onsul rum uński przyjm ow ać bę« 
dzie tego dn ia  w  godzinach od 12.30 
do  14, W sw ych apartam entach, pl. 
M ariacki 8.

Stan zdrowia
min. Cvetkowicza

Białógród, 9. 5. (P A T .) Stan zdro,. 
wia m inistra opieki społecznej Cvetko« 
wieża, k tó ry  przed k ilkom a dniami 
poddał się operacji, je s t bardzo  gro,

Jak wiadom o, m inister Cvetkowicz 
‘ jest jedną z czołowych osobistości w

gabinecie Stojadinowicza.

KOLEJ K O I.BU SZO W A- 
RZĘSZÓW

Kolbuszowa, 9. 5. (Teł. wł.) W  zwią 
zku ze zwiedzaniem przez P. Prezy­
denta R. P. K O P,u, przybył dziś w go 
dżinach południowych p. minister kó, 
m unikacji J. U lrych do starostwa po, 
wiatowego w Kolbuszowej i ze staro, 
stą m gr. Scherffem odbył konferencję 
w sprawie dalszej budowy kolei Kolbu, 
szowa—Rzeszów. N astępnie p. M ini, 
ster zwiedził trasę rozpoczętej w roku 
1920 budowy kolei,

R U D Ę  Ż E L A Z N Ą  O D K RY TO  
K O Ł O  B R O D Ó W

B rody, 9, 5. (Teł. w ł.) W  siółku 
Mielniczki, gm iny Stanisławczyk pow. 
brodzkiego, w czasie przeprowadza, 
nych robót ziemnych natrafiono na 
dośó duże złoża rudy żelaznej. Taką 
samą rudę wykryto w przysiółku Pań, 
kowa gminy Stanisławczyk. W ydobyte 
na powierzchnię bryły rudy, wykazują 
dużą zawartość żelaza.

Odkryciam i zainteresował się W y, 
dział powiatowy w Brodach,

i Stalowej Woli
T u  pow itał go p. w ojew oda kielecki 

d r  D ziadosz.
P an  Prezydent R. P . przeszedł pr2y 

dźw iękach H ym nu N arodow ego przed 
fron tem  kom panii horągw ianej, po 
czym  skierow ał się do  katedry, u  wej 
ścia której pow itał go w  szatach pority 
fikalnych ks. biskup Lorek na czele 
kap itu ły  katedralnej i w prow adził do 
św iątyni, gdzie Pan Prezydent R. P. za 
ją ł miejsce na specjalnym  podw yższę, 
n iu  przy  głów nym  ołtarzu.

„To, co widziałem  w C. 0 . P. —  jest nowym czynnikiem
wiary w  niespożyte siły Narodu"

oświadczył P. Prezydent R. P.
W arszaw a. 9. 5. (PA T). Przy zakoń , 

czeniu obiazdu Centralnego O kręgu 
Przemysłowego, Pan Prezydent Rze, 
czypospolitej p rzy jął w  wagonie spe­
cjalnego w ysłannika P. A . T., red. Wa* 
cława Sikorskiego, którem u ośw iad, 
czy ł, co następuje:

„ W  ciągu trzech dni zwiedziłem kil, 
kanaście obiektów  przem ysłow ych, bu 
dających  się lub naw et pracujących już 
„pełną parą '1 w  O kręgu C entralnym . 
O dbyłem  szereg: rozm ów  zarów no z 
k ierow nikam i tych w ielkich prac  i z 
robotnikam i, jak  też i z szefami resor.

Konferencja H itlera  z M im o  lin im
nie w ró ży  nic d ob rego  Czechosłowacji

Paryż , 9. 5. (P A T .) W  kolach polu 
tycznych Paryża toasty rzym skie ko, 
m entow ane są, jako  dow ód odprężenia 
sy tuacji politycznej.

P rasa paryska podkreśla niemal je, 
dnogłośnie, że

w  żadnym  toaście n ie  zostało w y, 
powiedziane słowo „sojusz'1, i że 
w obec tego w ynik i rozm ów rzym= 
sk ich nie obejm ują bynajm niej 
spraw y układów  w ojskow ych m ię

dzy Rzeszą a  Italią.
B ardzo  m ocno podkreślane w p rze , 

m ów ieniu kanclerza H itlera  spraw y 
gran icy : alpejskiej m iędzy G erm anam i 
a Rzym ianam i trak tu je  prasa paryska 
jak o  kom pensatę, daną przez N iem cy 
W łochom  w zamian za stanow isko wło 
skić w  spraw ie A nschlussu. Prasa pa, 
ry ską  z zadowoleniem stw ierdza, że

w czorajsze toasty  nie u trudn iają  w 
niczym  ewentualnych dalszych roz

I m ów  europejskich,
zmierzających do  norm alizacji stosun , 
ków  na kontynencie.

„I.e T em ps" pisze: W  w yniku roz, 
m ów  H itlera z M ussolinim  norm alizo, 
w anie stosunków  m iędzy osia Rzym  
— Berlin  a Paryżem  i Londynem  nie 
zostało bynajm niej u trudnione.

N iek tó re  dzienniki, w yrażając zanie 
pokojen ie  z pow odu Czechosłowacji, 
w yrażają obawę, że

rozm ow y rzym skie przynoszą dla 
Pragi w yniki uiem ne.

Wstrząsania śmierć chłopca 
rozszarpanego przez w ilk a

W ilno , 9. 5. (PA T.) W czorai w  go, 
dżinach popołudniow ych w lasku  an , 
topolsk im  w W ilnie, w  odległości 200 
m. o d  „D om u dziecka", osw ojony w ilk  
nąpad ł na dw óch chłopców, wycho* 
w nnków  tego dom u. Jencd z nich zdo , 
lal zbiec, d rugi zaś chłopiec, 12,le tn i 
G rydziuszko , uciekając po tkną ł się i 
upadł.

Leżącego chłopca dopadł w ilk i  po , 
czai g o  szarpać. Kolega G rydziuszk i 
zaalarm ow ał personel „D om u dziecka"

Po chwili rozpoczęła się uroczysta 
M sza święta, celebrowana przez ks. bi« 
skupa Lorka.

Po M szy św. Pan Prezydent R P. 
wraz z otoczeniem przejechał samoebo 
dem- za zwiedzenie ro b ó t regulacyj, 
nych nad  rzeką K oprzyw ianką.

O dnośnych w yjaśnień udzielał Panu 
Prezydentow i p. m inister J. Poniatów , 
ski oraz naczelny inspektor melioracji 
inż - Zakaszewski.

Z  Sandom ierza Pan Prezydent R. P.

tów, planujących te poczynania. W szę 
dzie stw ierdziłem  n ie  ty lko  sens go ­
spodarczy te j pracy, ale i n iezwykły 
w prost entuzjazm  pracow ników , reali= 
zujących to  w ielkie dzieło, k tó re  nazy* 
w ane jest Centralnym  Okręgiem  Prze, 
myślowym. Pod w pływ em  tych prac 
ośrodki kom unalne, dotychczas m ar, 
tw e i zapom niane, stały  się aktyw ne 
i coraz częściej zjawia się twórczy wy­
siłek w środow iskach  tak  dziś żyw ot, 
nych, jak  n. p. Rzeszów, Sandom ierz, 
Czy Stalowa W ola.

O bok  inicjatyw y państw ow ej, coraz

W łochy bowiem , jak  pisze „Paris 
M idi", w depeszy swego koresponden 
ta  praskiego,.

zadeklarow ały dość daleko idące 
desęinteressem ent w  spraw ie Cze, 
choslowacji, poprzestając ty lko  na 
gwarancji, że N iem cy uszanują in, 
teresy polityczne i  gospodarcze 
W ioch  w  basenie dunajsk im  i na 

pó łw yspie bałkańskim .

R ooseve lt sk łonny
d ostaw y broni

W aszyngton, 9. 5. (P A T .) Losy 
Wniosku sen. N ye, domagającego 
się zniesienia zakazu wywozu broni 
do Hiszpanii będą ustalone po po­
wrocie prezydenta Rooseyełta do 
W aszyngtonu, czyli w" połowie przy 
szłego tygodnia.

Prezydent Roosevelt ma się od, 
nosić przychylnie do sprawy 

zniesienia zakazu
ze względu na to, że w tym wypad, 
ku możnaby podnieść ponownie 
sprawy ustawy o neutralności, która 
okazuje się coraz bardziej nieżycie, 
wa i sprzeczna z polityka zewnętrzną 
St. Zjednoczonych mimo to prezy, 
den podawać ma w wątpliwość sku-

Pom oc okazała się jed n ak  spóźniona, 
gdyż w skutek przegryzienia przez Wil, 
ka k rtan i, G ryz iu tko  ju ż  n ie  żył.

Policji u da ło  się złapać w ilka  w  są, 
siednim  ogrodzeniu i  zastrzelić. D o, 
chodzenie ustaliło , że właścicielem wil 
ka b y ł zam ieszkały w  pobliżu  p. K ar, 
nicki, k tó ry  trzym ał w ilka  n a  uwięzi. 
N ocy  ubiegłej w ilk  zerw ał sie i  zbiegł.

Przeciw ko p . K arnickiem u wszczęte 
zostało dochodzenie.

w towarzystw ie ks. biskupa Lorka po , 
wrócił dó Stalowej W oli, gdzie po  śnia 
daniu udał się-na zwiedzanie wielkich 
zak ładów : hutniczych i kolonii in itsz , 
kalnej, wysłuchawszy uprzednib  refe, 
ra tów  płk. M aciejow skiego i dyrek to , 
ra  Siedlanowskiego, dotyczących bu , 
dow y i p rodukcji w ytw órni.

D okoła zakładów  pów śtaje już- dzi, 
.siaj należycie, zaprojektow ane i rozpla, 
n ow ane . miasto „Stalow a W ola".

O  godzinie 18,tej Pan Prezydent R. 
P. p rzybył do R ozw adow a; skąd żegna 
ny  przez wojewodę B iłyka -i gen. W ic, 
czorkiewicza, .od jechał' pociągiem spe, 
cjalnym  w raz :z  otoczeniem  w  pow rot, 
ną  drogę do W arszaw y.

śm ielej realizuje tu  swe własne-.poczy, 
nania również inicjatyw a pryw atna. — 
Jestem pewny, że tym  dzielnym  lu , 
dziom  będzie tu  sprzy jać trw ałe pow o, 
dzenie. Szczególnie jednak w ielkie o, 
siągniecia -w tym  dziele budow y nowej 
Polski .mają tu  w ładze w ojskow e. Ich 
napraw dę m ądre i obyw atelskie stano 
w isko doprow adziło  do  tego, że obok  
imponujących osiągnięć czysto , w ojsko 
wych, zdołano tu  zrealizować prąw dzi 
w ie twórczy entuzjazm  pracy, budu ją , 
cy  trwałe w artości gospodarcze i  spo , 
łeczne w  znaczeniu ogólno państw o, 
wym.

T o , co widziałem w  C entralnym  O , 
kręgu  przem ysłowym  — • •

jest now y m czynnikiem  w iary  w 
niespożyte siły n a ro d u  polskiego, 
a zarazem reakcją przeciw ko Wszel 
kiem u bezpłodnem u pesymizmo, 

wi.
W yrażam  więc m oje pełne uznanie 

wszystkim  tak  licznym  dziś i  coraz 
liczniejszym w spółpracow nikom  i 
w spółtwórcom  utrw alan ia  po tęg i Pol* 
sk i przez planow ą rozbudow ę sił go, 
spodarczych w  C entralnym  O kręgu 
Przemysłowym".

je s t znieść za k a z
do H iszpanii

teczność zniesienia zakazu Wywozu 
broni ze względu na to , że flotą gen. 
Franco może z łatwością przychwy, 
cić transporty broni wysyłane drogą 
morską.

W edług oświadczeń sekretarza 
stanu Hulla,

departament stanu starać się bę» 
dzie zachować linię postępowa, 
nia równoległą do linii ustało, 
nej przez komitet nieinterwencji. 

T o stanowisko departamentu stanu 
aprobowane jest przede wszystkim 
z rozmaitych względów przez katoli­
ków', przez zwolenników systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa oraz 
przez zwolenników ,,polityki realt, 
stycznej'1, którzy uważają za niewła, 
ściwe dokonywanie jakichkolwiek 
zmian w status quo  obowiązującym 
wobec Hiszpanii oraz nie chcą utru, 
dniać akcji uspokojenia, prowadzo* 
nej przez Francję i W ielką Brytanię. 
Jednakże departament stanu Udziel’, 
swej opinii komisji spraw' zagrani­
cznych senatu dopiero po odbycip 
narady ż prezydentem Rooseveltem- 

Ze źródeł dobrze poinformowa­
nych donoszą, że

komisja spraw zagranicznych 
jest w większości swej przychyl 
na dla sprawy podjęcia w sena= 
cie dyskusji nad wnioskiem sen. 

•Nye.
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Ruch znowu na czele
Po niedzielnych meczach o mistrzo­

stw o Ligi prow adzenie w  tabeli objął 
ponownie Ruch, k tó ry  jest jedyną dru 
iy n ą  ligową, nie mającą straconego 
punktu .

gier pkt. k-
16:2S:0

11:6
17:11
9:11

5:10

1) Ruch
2) Pogoń
5) Craeovia
4) W arta
5) W arszawianka
6) A. K. S.
7) Ł. K. S.
8) Wisła
9) Śmigły

10) Polonia
W y n ik i w czorajszych spotkań  są na

łtępujące;

POLONIA ZWYCIĘŻA POGOŃ 
1:0 (1:0)

W arszaw a, 9. 5. W  W arszaw ie na 
stadionie W o jsk a  Polskiego wobec 
przeszło 7.000 w idzów  rozegrany. zo< 
stal mecz o m istrzostw o Ligi pomiędzy 
leaderem Ligi — lwowską Pogonią i 
ostatnią w tabeli — stołeczną Polonią. 
Zwyciężyła niespodziew anie Polonia 
w stosunku 1:0 (1:0).

Polonia w ystąpiła z Pazurkiem  na 
praw ym  łączniku, Ciszewskim na pras 
wym skrzydle  i Kisielińskim na  lewym 
skrzydle. Pogoń bez M atyasa z Borow 
skim na  lewym  skrzydle a Jedynakiem 
na praw ym  łączniku.

O d  początku zaznacza się lekka prze 
waga Polonii, której a tak  jest bardzo 
ruchliw y i  częściej zagraża bramce prze 
ciwnika. A tak  Pogoni w  pierwszej po* 
łowię ani razu  n ie  zagroził Polonii. Po 
przerw ie.sy tuacją  również nie wiele się 
zmieniła, nadal przeważała Polonia, 
podczas gdy Pogoń znajdow ała się w 
defensywie.

Jedyną decydującą o zwycięstwie 
bram kę zdobył Kulla w  40-tej minucie 
pierwszej połow y. W  ostatnich minu- 
tach Polonia gra w yraźnie na czas, dą« 
żąc do  u trzym ania w yniku, co się jej 
zresztą udało.

Z aw ody crow adził p. W iro-K iro z 
W ilna.

Z W Y C IĘ ST W O  C RA CO V II 
N A D  W K S  ŚM IGŁY 3:0

Kraków, 8. 5. W  meczu ligowym 
Cracovia pokonała wileńską druży­
nę W K S Śmigły w stosunku 3:9 
(0:0). Zwycięstwo mistrza Polski 
jest zasłużone, lecz nieco za wysokie. 
Beniaminek ligi, mimo porażki, po- 
rażki, pozostawił w Krakowie dobre 
wrażenie, gdy ambitna i szybka gra 
W ilnian podobała się publiczności. 
W  połowie Śmigły zagrał tak żywio 
Iowo i narzucił tak żywe tempo, że 
wprowadził znaczne zamieszanie w 
drużynie m istrza Polski, której nie 
odpowiadał ten system gry. Craco- 
via długo nie mogła otrząsnąć się z 
przewagi gości w polu, którzy tylko 
z powodu kiepskiej orienteji pod* 
bramkowej nie zdołali uzyskać w 
tym okresie gry punktu.

Po przerwie gra sie zaostrzyła. 
Obie drużyny wytrzymały w dalszym 
ciągu szybkie tempo. W  dziewiątej 
minucie z rzutu karnego Korbas 
zdobywa prowadzenie. W  36-tej mi* 
nucie Zembaczyński zdobywa drugą 
bramkę, a w 40-tej minucie Góra po 
rzucie rożnym strzela głową trzecią 
bramkę.

P rzyczyną p o rażk i d ru ży n y  w ileń ­
sk iej by ła  p rzed e  w szystk im  całkow i 
ta  in d o len c ja  s trza ło w a 'n ap as tn ik ó w .. 

WARSZAWIANKA PRZEGRY*
W A  Z  R U C H E M  2:6

Katowice, 8. 5. W  W ielkich H aj­
dukach w meczu ligowym Warsza* 
wianka przegrała po wyrównanej 
na ogół walce z Ruchem w stosunku 
2:6 (0:3.

Bramki dla Ruchu zdobyli Wili* 
mowski i Wiechoczek po dwie oraz 
Peterek i Kruk po jednej. D la War* 
szawianki obydwie bramki zdobył 
Pitych.

W  drużynie ,War»aawi*aki xa«

wiodła obrona, która ponosi winę 
za tak wysoką porażkę.

Widzów' około 3.000. Sędziował p. 
Wardęszkicwicz z Łodzi.

N O W A  PO R A ŻK A  C H O R Z O W ­
SK IEG O  AKS.

Łódź, 8. 5. W  Łodzi w meczu o 
mistrzostwo ligi ŁKS pokonał nicza- 
służenic AKS w stosunku 2:1 (1:1).

D o przerwy znaczną przewagę 
miał AKS, który na kilkanaście do­
skonałych sytuacyj umiał zdobyć tyl 
ko jedną bramkę w  l6»tei minucie 
przez Piątka. Łodzianie wyrównali 
z wypadu w  36-tej minucie przez 
Korporowicza. Po przerwie począt­

Jak pokonaliśmy tenisistów duńskich 5 :0
Katowice 9. 5. O statn i dzień rozgry­

w ek o puchar Davisa Polska — Danią 
przyniósł nam  dw a dalsze punkty i 
zwyciętswo w  stosunku 5:0. Test to  nic 
byw ały sukces Polaków , jeśli się zwa­
ży, że w poprzednich grach z Danią 
przegraliśm y w  W arszaw ie 5:0, a w 
K openhadze 3:2. Obecne zwycięstwo, 
bez straty  punkta  świadczy wyraźnie 
o  podniesieniu się poziom u naszego te 
nisa.

Pierwsi na k o rt wchodzą Tłoezyński 
i  Ploughman. Zwycięstwo odniósł T lo  
czyński w stosunku 6:0, 6:2, 6:1. Pier­
w szy set by ł formalnością. Tłoezyński, 
grający doskonale, w ygryw a gładko 
6:0. Polak panow ał przez cały czas na 
korcie, nie pozwalając swemu przeciw­
nikow i dojść do głosu. D rugi cct zapó 
w iadał się bardziej ciekawie. Duńczył 
naw iązuje walkę w pierwszyche dwóćń 
gemach, ale następne gemy oddaje pra 
w ie bez walki. Trzeci set uw ydatnia 
dalszą w ybitną przewagę Polaka, k tó­
ry  wygrywa łatwo seta a zarazem i 
spotkanie.

O statni mecz pom iędzy H ebdą i Be- 
kevoldem  w ygrywa Polak  6:4. 7:5, 6:1. 
D uńczył spraw ił miłą niespodziankę, I 
grając o klasę lepiej niż w pierwszym 
dn iu  z Tłoczyńskim , to  też H ebda 
m iał wiel pracy, zwłaszcza w  drugim  
secie. Bekeyold nie wytrzym ał nerw o­
w o do  końca seta, podczas gdy H ebda 
potrafi! się sgupić i w .kry tycznym  mo­
mencie rozstrzygnąć seta na sw oją k o ­

Wsrścśga konne w e  Lw ow ie
Rezultaty z 1 dnia wyścigów, niedziela 8 maja hr.

G onitw a I. 500 zł. dla 3 i 4 l. og. i kl. 
anglo > arabskich. D ystans 1800 m.

1) „Eutal" stajni „Pelkinie'1, 2) 
„Lum p" St. Żarczewskiego, 3) „Para- 
dox“ R. hr. Potockiego. Tot. zw. 6.50.

G onitw a II . 500 zł. d la  4 1. i st. koni. 
D ystans 2400 m. (p lo ty).

1) „N agroda II" 11, Lewartowskie- 
go, 3) „Carm enczita" stajni „Ferdynan 
dów ", 3) „Ikw a" H . Strużyńskiej. Tot. 
zw. 10.50, fran. 7.50, 14.

G onitw a III . 1.100 zł. dla 3 1. og. i 
kl. D ystans 1600m.

1) „D ragon" W . U jejskiego, 2) 
„N elly  Agnes“ F. W ójcika, 3) „D atu­
ra" M . Karatjejewa. T o t. zw. 14.50, 
franc. 6.50, 6.

G onitw a IV . 1.500 zł. N agroda W io 
senna Otwarcia, dla 4 1. i st. og. oraz 4 
i 5 1. kl. D ystans 2000 m.

1) „Jarosław" W . U jejskiego, 2) 
„M agenta" M. Voclplowcj, 3) „Ilutn- 
b e rt"  B. M ićkowskiego. Tot. zw. 10, 
franc. 9.50, 14,

G onitw a V. 700 zł. dla 4 1. i st. og. 
oraz 4 i 5 1. klaczy. D ystans 1800 m.

1) „Ewka" H . S trużyńskiej, 2) „Cyl- 
m a" W . U jejskiego, 3 ) „Pantyr" stajni 
„Jawidz". Tot. zw. 348.50, franc. 57.50, 
19, 19.

G onitw a VI. 500 zl. dla 3 1. og i kl. 
D ystans 1600 m.

D  „A bisynia" K. Święcickiego^ 2) 
„G olem " B, i K, Stasiewiczów, 3) „N e­

k o w o  przew ażał nadal A K S , ale na* 
stępnie  dochodzi d o  g łosu  ŁK S, k tó  
ry  prze jm u je  in icjatyw ę i już  jej nie 
o d d a jc  d o  końca. D ecydu jącą  b ram ­
kę  z d o b y ł K orporow icz w  16-tej mi* 
nucie.

Zawody prowadził p. Lustgarten 
z Krakowa, W idzów przeszło 4.000.
W A R T A  P O K O N A Ł A  W IS Ł Ę  

6:2 (1 :1 )

Poznań, 8. 5. W  Poznaniu w me­
czu ligowym W arta pokonała wyso­
ko W isłę 6:2 (1:1). W  pierwszej po­
łowie gra była mniej więcej wyrów­
nana. Prowadzenie zdobyła W arta 
ze strzału Gendery w 3-ej minucie.

rzyść. W  pierwszym secie Bekeyold 
prow adził już 4:1, ale H ebda  wyrów­
nał, a następnie wygrał seta 6:4. • W  
drugim  secie D uńczyk prow adził 5:4, 
ale H ebda znow u wyrówna! i seta wy­
grał 7:5. W  trzecim secie uw ydatniło 
się w yraźnie zmęczenie D uńczyka, k tó 
ry  nic był w stanic już odeprzeć ata­
ków  Polaka.

Legia zwycięża w Sztokholmie 3 :2
Baworowski przegrał ze Schroederem

Sztokholm, 9. 5. Rozegrany w Sztok 
holm if mecz tenisow y pom iędzy w ar­
szawską Legią a drużyną szwedzką 
Yennis S tadion Stockholm. zakończył 
się zwycięstwem warszawskich tenisi­
stów  V' stosunku 3:2.

Mistrzostwa Lwowa
w szczypiórniaku

W  dalszym  ciągu m istrzostw  okrę­
gu  w szczypiórniaku, uzyskano nastę­
pujące wyniki:

W  sobotę, C zarni pokonali Pogoń 
5:4 (4:j. Bramkami podzielili s :'ę: Czy­
żew ski trzy., Stupnicki i M akuch — 
dla Czarnych, i Bogusz dla Pogoni.

D rugie spotkanie, przyniosło zwy­
cięstwo drużynie A ZS n ad  D rorem  
5:1 (3:1). B ram ki dla A ZS zdobyli:

ro n  II* P. j  St. Żarczewskich. T o t. zw. 
13, .franc. 7, 9.50, 18.

G onitw a VII. 1.200 zł. dla 4 1. i  st. 
og. oraz 4 i 5 1. kl. arabskich. Dystans 
2000 m.

1) „Bejrut" J. h r. Potockiego, 2) „Sza 
tan" St. Żarczewskiego, 3) „Rum ba II" 
J. Czerkawskiego, Tot. zw. 6.50.

. Bieżący sezon wyścigowy rozpoczął 
się pod  bardzo  kiepskimi auspiracja- 
lni. C ałodzienna słota, rozkopana ulica 
S try jska na górnej przestrzeni, tym  sa­
mym  utrudn iony  dostęp do  to ru , a je­
szcze bardziej na samym torze, gdzie 
brnąć trzeba było naw et pow yżej ko­
stek  w  błocie, b y  się. dostać do  kas to ­
talizatora, odstraszały od gry niejedne­
go, naw et stałego bywalca na torze, co 
się odbiło  na zmniejszonej frekwencji 
niźli się spodziewać tego było  można. 
W  swoim czasie pismo nasze apelowa­
ło do w ładz Tow . M. T . Ż . o zaradze­
nie temu, przez w yszutrow anie czy wy 
asfaltow anie terenu  przed kasam i a już 
choćby przez przeprow adzenie dre­
w nianego chodnika od try b u n  aż do 
kas, sądzim y, że tym  razem apel nasz 
n ie  minie bez echa.

Sezon rozpoczął się poza tym  rozcza 
rowaniem  nie małą sensacją zwycię­
stwem kl. „Ew ki", która  w  gonitw ie V 
płaciła 697 złotych za 10 zł.

W isła  w yrów nała  przez G racza w 
26-tej m inucie. Po zm ianie stro n  gra 
sta ła  się znacznie żyw sza. W a rt*  
prze jm u je  zupełn ie  in icja tyw ę, a o» 
kresam i W is ła  by ła  w prost b ezrad ­
na  w obec  a tak ó w  gospodarzy- Serię 
b ram ek  rozpoczął w  7-mei m inucie 
G en d era , p o  czym w  15-tej m in. 
Szerfke p o d w y ższa  d o  3:1. W  19-tej 
m inucie G en d era  zd obyw a czw arty  
p u n k i,  p i czvm  • Szerfke strzela w 
20-tej m in. 5-tą b ram kę. W  32-ej mi­
nucie p ad a  szósta  b ram ka dla W a r ­
ty . W y n ik  dn ia  u sta lił w  36-tcj min- 
H ab o w sk i.

W is ła  g ra ła ‘ znacznie poniżej sw ęj 
form y, a w y n ik , m im o że jest n ieco 
za w y so k i, o d p o w iad a  przebiegow i 
gry. S ędziow ał p . ITasselbusch. W i­
dzó w  p o n a d  4.000.

N astępnie odbyło się spotkanie po­
kazowe w  grze mieszanej pomiędzy 
parą po lsko  - duńską Jędrzejow ska — 
U lrich a parą Tłoezyński — Volkm er 
Jacobsc-nową. Po. bardzo interesującej 
walce w ygrała para Y olkm er - Jacob- 
senowa — Tłoezyński w  stosunku 7:5, 
3;6 i 12-30

O statniego dnia  w  niedziele rozegra­
no  pozostałe single: Schroeder poko­
nał Baworowskiego stosunkow o łatwo 
w  trzech setach 6:0, 6:4, 6:4, a Spycha­
ła w ygrał z W allenem  9:7, 6:4, 6:2.

P ław czyk 2, W awhikiewicz, Haspel 1 
Zbyszecki. D la D ro ru  jedyny punkt 
zdobył. Koller. Sędzipwał p. Sawaryn,

W  niedzielę spotkanie A Z S—Czar­
ni, nie doszło do  sku tku  z pow odu fa­
talnego stanu boiska, zaś drugie spot­
kanie m iędzy D rorem  a  II .L D H , zo­
stało po  rozegraniu jednej połowy, 
przy stanie 1:1 przerw ane, gdyż w tym 
czasie m usiał się odbyć na bo isku  kle- 

(parow skim  mecz piłki nożnej. W  me­
czu tym  drużyna H arcerzy uzyska 
p raw dopodobnie  valk-over, gdyż 'go­
spodarzem  był D rór.
D ZIŚ O T W A R C IE  K U R SU  K A JA ­

K O W E G O  A ZS.
Dziś, w  poniedziałek o godz, 19-tej 

w  sali Colegium xMaximum, p rzy  ul. 
Kościuszki 9, odbędzie się inauguracja 
ku rsu  kajakow ego, organizowanego 
przez sekcję kajakow ą A ZS. Kurs ten 
będzie obejm ował 8 w ykładów  wie: 
czornych, m iędzy godz. 19 a 21, ns 
wszystkie tem aty, tyczące się sportu 
kajakow ego. W ykładow cam i będą zna 
ni specjaliści i in struk to rzy  kajakowi. 
O prócz w ykładów  teoretycznych, k tó ­
re będą ilustrow ane obrazam i św ietl­
nymi i filmami, odbędą się ćwiczenia 
praktyczne na wodzie, przystani AZS. 
w  M ikołajow ie. W szelkich informacyj 
udziela sekretaria t A Z S  w e Lwowie, 
ul. Kościuszki 9, codziennie m iędzy 19 
a 21.
N O JI W YG RA Ł BIEG KATOWICKIET 

„PO L O N II"
Katowice, 9. 5. W  niedzielę odbył się w 

Katowicach tradycyjny bieg na przełaj o 
puchar w ydawnictwa Polonii.

W  konkurencji pań (800 m.) zwyciężyła 
Iwczokówna (Stadion Chorzów) 2.47 min., 
2) Loskówna (Sokół Z goda), 5) MoSkwian- 
ka  (Sokół W ielkie H ajduki). ,

W  konkurencji seniorów (6.500 m.) zw y­
ciężył N o ji (Syrena Warszawa) 21:20 min., 
2) Soldan (Cracovia), 3) Skucha (KPW. 
Strzemieszyce), 4) Nowacki (Z. S. Z ako­
pane).

W  konkurencji juniorów  (2.500 ni.): 1) 
A dam iok (Sokół K ryw ałd) 10:57, 2) W ojta­
szek (KPW . Katowice), 3) Faruga (Z. S. 
Czechowice)



Str. ó

Przypieczętowanie pańszczyzny
„DZIENNIK POLSKI" środa, 11 maja 1958 r. __________ nr. 128

Znaczenie trzech rozporządzeń, do® 
tyczących rolnictwa, wydanych dnia 
20 kwietnia przez Radę Komisarzy Lu® 
dowych i Centralny Komitet Partii Ko® 
munistycznej, jest zupełnie wyraźne: 
jest to ostra dyrektywa polityczna, wy 
mierzona przeciwko skolektywizowa- 
nym chłopom, którzy za wszelką cenę 
usiłują się spod jarzma nowej pańsz® 
czyzny wymknąć. Powyższa opinia 
znajduje całkowite potwierdzenie w 
treści pierwszorzędnego rozporządzę® 
nia, które zabrania wydalania chłopów 
z kołchozów, niezależnie od ich nastro® 
jów i postępowania. Chęć opuszczenia

I niejomagań ałimistmii państwowej
Nowy system 

usprawnienia P. K. P.
W jednej ze stacji kolejowych, nowo 

mianowany zawiadowca przeniesiony 
z dyrekcji wileńskiej zażądał, by dc 
usprawnienia służby delegować mu z 
Wilna niegdyś jego podwładnego, star, 
szego kancelistę kolejowego w X®tym 
stopniu służbowym.

Powołana swojego czasu do życia 
przez Ministerstwo Komunikacji Ko® 
misja Usprawnienia Kolejnictwa mają® 
ca w swym gronie znawców i prak® 
tyków kolejowych oraz w idziały fa® 
chowe wszystkich dyrekcji P. K. P. 
winne bliżej zainteresować się odkry® 
tym „geniuszem" kolejowym — star® 
szym kancelistą z W ilna.

Naczelnicy wydziałów, biur i od® 
działów, kontrolerzy i zawiadowcy sta 
cji, ze swoimi wiadomościami i prak­
tyką nabytą z biegiem lat służby kole® 
jowej są zerem wobec tego „fachowca".

A  może stoimy w  przede dniu wpr° 
wadzenia nowej metody usprawniania 
kolejnictwa: każdy przeniesiony funk® 
Cjonariusz P. K. P. będzie żądał równo 
czesnego przeniesienia wraz z nim 
wszystkich podwładnych mu pracow® 
ników.

W takim systemie z kolei i kanceli® 
sta w X stopniu służbowym po prze­
niesieniu z Wilna do Małopolski zażą® 
da „przydzielenia" Wilnian w stopniu 
służbowym XI, XII i t. d. Niewątpli® 
wie tego rodzaju system wpłynąłby na 
znaczne ożywienie osobowego ruchu 
kolejowego; miejmy jednak nadzieję 
że tego rodzaju fantastyczny pomysł 
nie doczeka się realizacji.

KURBAN SAID

Dli i m in io
A utoryzow any przekład H. Bukow skiej dalsz>

Wielbłąd wyczuwa dysliarmonię i nie® 
pokoi się. Dziwny ten stwór, miesza­
niec zwierzęcia ssącego i. ptaka, pełen 
wdzięku, pociągający i zarazem odra­
żający, zrodzony jest z rozkoszy pu® 
styni. Cała pustynia odzwierciadla się 
w jego istocie: jej bezkres, jej smutek, 
jej oddech, jej sen.

Miękki, -szary i jednostajny piasek, 
podobny był do. oblicza wieczności. 
Dusza Azji wędrowała przez wiecz® 
ność, pogrążona w marzeniach. 1’oc'ąg 
z trzema splątanymi literami „S. Z. D." 
pędził nie w tym kierunku, w którym 
był powinien. Moje miejsce było przy 
wielbłądach, przy ludziach, którzy je 
wiedli, na piasku pustynnym. Dlacze­
go nieepodniosłem ręki ku hamulcowi 
alarmowemu? Stój, stój! N ie chcę... 
Słyszę obcy dźwięk w monotonnym 
dzwonieniu wieczystej karawany.

Co mnie obchodzi świat po tamtej 
stronie gór? Jego wojny, jego miasta, 
jego carowie, jego troski, jego radości.

w Sowietach
kołchozów przez poszczególnych cliło® 
pów jest w ogóle ignorowana, mimo 
ogólnie znanego faktu, iż chłopi ko­
rzystają z absolutnie każdej możliwo® 
ści, aby zerwać łańcuch niewoli. Nale® 
ży podkreślić, iż na początku r. ub. pra 
sa moskiewska zamieszczała liczne da® 
ne o masowych wystąpieniach lub u- 
cieczkach z kołchozów, które sięgały 
na Uralu, w Kazachstanie, Syberii Za­
chodniej i t. p. dziesiątków tysięcy go® 
spodarstw chłopskich.

Obecne rozporządzenia usiłują wy® 
tworzyć wrażenie, że chłopi, uciekają® 
cy  z kołchozów, są rzekomo wydalani 
wbrew ich woli na skutek nadużyć za® 
rządów kołchozów. Ten właśnie punkt 
ujawnia starannie ukrywany fałsz: 
przecież zarząd kołchozów składa się 
z chłopów! Nie jest więc to władza 
obca, lecz tacyż sami chłopi, którzy na 
równi ze wszystkimi bronią się prze­
ciwko wyzyskowi i gwałtom ze stro® 
ny władz centralnych. Jest rzeczą zro® 
zumiałą, że krewni, zasiadający w za® 
rządzie kołchozu, wchodzą w tajne 
porozumienie z członkami rodziny i 
wydalają tych, którzy postanowili szu® 
kać ratunku przed śmiercią głodową 
poza kołchozem.

O ileby sprawa wyglądała odmien­
nie trzecie postanowienie nie obciąża® 
łoby gospodarzy indywidualnych no® 
wymi podatkami. Koń, którego chłop 
skolektywizowany nie ma prawa po® 
siadać, stanowi najpewniejszy środek 
zarobkowania w gospodarstwie indy® 
widualnym. Ten chłop, niezależny od 
przepisów i porządków kołchozo­
wych, ma możność rozporządzania 
swym czasem. Korzystnie sprzedaje 
swe „ręce" kołchozowi, który — jest 
to jeden z paradoksów kolektywiza® 
cii — zawsze cierpi na brak siły robo® 
czej. Prowincjonalne urzędy ziemskie, 
przynaglane przez centralę moskiew®

CZY W ESZ, ŻE POLSKI BIAŁY KRZYZ
prowadzi nauczanie w żołnierskich szkołach początkowych, prowadzi czytelnie i biblioteki żołnierskie, prowadzi pracę kulturalno-oświatową w „Domach Żołnierza", oraz w świetlicach oddziałowych, organizuje pod innemi postaciami pomoc dla żołnierza i mary­narza, jak kursy specjalne, zaopatrzenie w materiały kultu­ralno-oświatowe, wycieczki i t. p., przyczynia się zaporhocą wydawnictw, słowa żywego i t. p. do zespolenia społeczeństwa z wojskiem?

Tydzień Polskiego Białego Krzyża rozpmzima się w dniu 8 maia br. [

jego schludność i jego brud? My jć® 
steśmy inaczej schludni i inaczej grze® 
szni, mamy inny rytm życia i inne 
oblicza. Niechaj sobie pociąć Pędzi na 
zachód. Ja pozostaję w Azji.

Wytknąłem głowę daleko za okno. 
Karawana pozostała w tyle. Pogląda® 
łem za nią. Przyszedł na mnie wielki 
spokój. W moim kraju nie było nie® 
przyjaciela. Nikt nie zagrażał stepom 
Transkaukazji. Niech sobie mój koczi 
jedzie na wojnę. Ma rację. Nic będzie 
wałczył za cara ani za dobro zachodu. 
Jest żołdakiem swojej własnej żądzy 
przygód, chce przelewać krew j wi® 
dzieć plączących wrogów. Jak każdy 
Azjata. I ja chciałbym pójść na wojnę. 
Całą moją istotą tęsknię za wolnym 
tchnieniem krwawego boju, za przy­
godą wielkiego, dymiącego pobojowi® 
ska. Wojna., wspaniałe to słowo, mę® 
skie i mocne, jak uderzenie lancą.

Ale mimo to: ja urodziłem się stary. 
Mózg mój ma wiele wieków. Ta wojna 
mnie nię nie obchodzi. N ie czeka mnie

ską, szykanują kołchozy, nie raz rekwi 
rując ostatni worek ziarna. Gospodar® 
stwo indywidualne nie przykuwa ich 
uwagi, gdyż jego produkcja stanowi 
znikomą część w planie dostaw pań­
stwowych. Najważniejszą zaś jest wol® 
ność, brak opieki i kontroli państwo® 
wej, możność ujawniania i stosowania 
własnej inicjatywy. Stworzyło to sy® 
tuację, w której „parias", iakim, w 
myśl postulatów partii rządowej, miał 
się stać gospodarz indywidualny, 
wzbudza zazdrość „uszczęśliwionych" 
przez nową pańszczyznę chłopów sko® 
lektywizowanych.

Aby skończyć z „uprzywilejowaną 
sytuacją" gospodarza indywidualnego, 
trzecie z omawianych rozporządzeń 
wprowadza specjalny podatek od ko­
nia, zadając okrutny cios resztkom go® 
spodarzy indywidualnych. Będą z nich 
ściągali dostawy zboża i mięsa, przy 
czym niewątpliwie zostaną tu zastoso® 
wane rygory, mające na celu ostatecz® 
ne wytępienie tych gospodarstw indy®' 
widualnych. Najmniej zasługuje na u- 
wagę drugie rozporządzenie, odznacza 
jące się charakterem raczej propagan® 
dowym. Żąda ono „sprawiedliwego po 
działu dochodów pomiędzy członkami 
kołchozów". Lecz jest niewykonalne, 
gdyż dochody te istnieją jedynie w te® 
orii.

W  r. ub. około 2/3 wszystkich koł® 
chozów nie miało żadnych dochodów 
do podziału. W  pozostałych chłopi o®' 
trzymywali od 5 do 18 kop. za dniów­
kę. Płaca w naturze wynosiła gdzienie® 
gdzie (n. p. obwód leningradzki) 30 
deka „plonów", przy czym nie wiado® 
mo, czy były to konopie, czy groch... 
Jak donosi prasa sowiecka w jednym 
z kołchozów obwodu czelabińskiego 
wynagrodzenie pewnej członkini kol® 
chozu w  ciągu roku wyniosło aż... je® 
dną główkę kapusty.

w niej żadne zwycięstwo. Muszę tu zo­
stać, Oczekując dnia, w którym nie® 
przyjaciel wtargnie do naszego kraju, 
do naszego miasta, do naszej ojczyzny. 
Niech sobie swawolni idą na tę woj® 
nę. Ale w kraju musi pozostać dość lu­
dzi, aby móc powstrzymać przyszłego 
nieprzyjaciela. Bo jakieś złowrogie 
przeczucie mówi mi: ktokolwiek wy® 
gra w tej wojnie, wielkie niebezpie® 
czeństwo zbliża się do nas. Niebezpie­
czeństwo większe niż wszystkie wy® 
prawy zdobywcze cara, ktoś niewi® 
dzialny pochwycił cugle karawany i 
chce ją przemocą zawieźć na nowe pa® 
stwiska, na nowe drogi. Mogą to być 
tylko drogi zachodu, drogi, po których 
nie chcę kroczyć. Dlatego pozostanę w' 
domu. Gdy Niewidzialny ruszy ku 
memu światu, dopiero wówczas chwy® 
cę za miecz.

Pochyliłem się wstecz, na poduszki. 
Dobrze jest jakąś myśl do końca do­
myśleć. Być może, że ludzie powiedzą, 
że siedzę w  domu, aby nie rozstawać 
się z ciemnymi oczami Nino. Być mo® 
że. Może ci ludzie mają rację. Bo te 
ciemne oczy są dla mnie, jak ojczysta 
ziemia, jak jej wołanie o syna, którego 
obcy człowiek chce uprowadzić na 
obce drogi. Zostaję, aby ochronić 
ciemne oczy ojczyzny od' Niewidzial­
nego.

WTOREK, 10 MAJA
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. —• 
S.00 Audycja dla szkół. — 11.00 Audycja
dla poborowych. — 11.15 Audycja dla 
szkół. — 11.40 Fragmenty z koncertów fle­
towych. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Audycja południowa. — 13.45 Płyty.
— 14.55 Lw. Giełda. — 15.00 Lw. Gawęda
regionalna. — 15.25 Lw. Wiadomości bieżą* 
ce. — 15.30 Wiadomości gospodarcze. — 
15.45 Lw. „Zagadki muzyczne" — audycja 
dla dzieci w opr. Ady Artzt i T. Sercdyó® 
skiego — na wsz. rózgi. P. R. — 16.05 
Przegląd aktualności finansowo®gospodar« 
czych. — 16.15 Koncert. — 17.00 Pogadan® 
ka aktualna. — 17.10 „Mickiewicz i Maryla 
w Bolcicnikach" — odczyt. — 17.30 „Pol® 
skic pieśni o wiośnie i miłości". — 18.00 
„Miedź w Polsce" — pogadanka. — 18.10
Wiadomości sportowe. — 18.20 Lw. „Cer® 
kwlc i cerkiewki' drewniane" — pogadanka 
w jez. ukr., wygł. dr. M. Dragan. — 18.30 
Lw. Muzyka polska. — W przerwie: Wia® 
domości sportowe i program na jutro. —
15.50 Lw. „Na kontraktach kijowskich" —• 
pogadanka, wygł. J. Kesslcr. — 19.00 Lw. 
„Polski Biały Krzyż" — pogadanka dr. T. 
Kupczyńskiego, kuratora Okr. Szkoln. —
19.10 „Powieść czy reportaż" — dialog lite,
tacki. — 19.40 Pogadanka aktualna. —
1950 „Kalejdoskop" — lekka audycja mu® 
zyczna. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 
20.55 Pogadanka aktualna. — 21.00 Koncert 
symfoniczny. — 22.00 Muzyka taneczna.
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Przegląd prasy i Komun, meteor.
— 23.00 Lw. Koncert życzeń.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.30 Sztokholm. „Od Rosę Marie do Se*

nórity" — potpourri na tematy 
Frimla.

20.00 Lipsk. „Bal w operze" — operetka 
Heubergera.

21.00 Poste Parisien. „Córka pani Angot* 
opera komiczna.

21.10 Praga, Koncert galowy z ok. Ru* 
wuńskiego $wlęta Narodowego.

MEBLE
SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI

Iwów-Iainaistynów.nl.OBioiłniiliiiS
t e l e f o n  JK 4& -62

Spojrzałem na koczi'ego. Spał, chra® 
piąć z zapałem i  wojowniczo.

ROZDZIAŁ IX
Miasto leżało bezczynne i leniwe w 

żarze transkaiikaskiego sierpniowego 
słońca. Jego prastara, pomarszczona 
twarz była niezmieniona. W ielu Ro® 
sjan zniknęło z miasta. Poszli na woj® 
nę, bić się za cara i ojczyznę. Policja 
szukała po mieszkaniach Niemców i 
Austriaków. Ceny ropy szły w górę, 
i ludzie zarówno w obrębie wielkiego 
muru, jak poza nim, byli szczęśliwi i 
zadowoleni. Tylko zawodowi bywalcy 
herbaciarni czytali komunikaty wojen, 
ne. Wojna była daleko, na innej piane® 
cie. Nazwy zdobytych albo utraco­
nych miast miały brzmienie obce i ou® 
ste. Podobizny generałów uśmiechnię® 
te i pewne zwycięstwa spoglądały z 
pierwszych stron dzienników. Nie po® 
jechałem do Moskwy, do instytutu. 
Podczas wojny nie chciałem rozstawać 
się z ojczystym krajem. Nauka nie 
ucieknie. Wielu ludzi pogardzało mną 
z tego powodu, a także dlatego, że je­
szcze nie byłem na froncie. Gdy jednak 
z dachu naszego domu spoglądałem na 
pstre kłębowisko starego miasta, wie­
działem, że żadne wezwanie cara nie 
oderwie mnie od ojczystej ziemi i od 
ojczystych murów. ,(C. d. n.)
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W jeden z nielicznych pięknych dni 
.■egorocznego maja wybrałem się do 
Złoczowa. M iasto  to stało się, jak  po­
wszechnie wiadomo, terenem zajść, 
które  obiegły prasę, niestety — n iepok  
ską. Późno w praw dzie, lecz zaw sze je­
szcze w porę, by  na miejscu, w  Z ło­
czowie, dowiedzieć się coś nie coś o 
zdarzeniach, k tó re , jak  się zapowiada, 
będą przedm iotem  szerszego zaintere- 
sow ania opinii zarów no polskiej jak  i 
ukraińskiej.

W  pociągu już udaje mi się naw ią-. 
:ać rozm owę z moim  tow arzyszem  po- 
droży, k tó ry  jest urodzonym  Z łoczo- 
wianinem . O d  k ilku  jednak  la t p rzeby­
w a gdzie indziej. Rozmowę, przyznam  
się, celowo skierow ałem  na  zdarzenia 
złoczowskie i starałem  się wysondo* 
wać, jakie o  ich genezie w  najogólniej’

Migawki
„ U ś m ie rć

n a
Scena ta wymagałaby pióra najwięk- 

szych, makabry stów świata; nie wiem, 
czy w optacowaniu Edgara Poe, autora 
niesamowitych opowieści czy genialne: 
go Trawena, autora Okrętu śmierci — 
zrobiłaby ona tak silne wrażenie jak 
podana w krótkiej, suchej notatce dzień 
nikarskiej.

W e wszystkich więzieniach sowiec* 
kich i obozach izolacyjnych „starzy 
bolszewicy" więzieni przez Stalina zor­
ganizowali w  dniu 1 maja apel. Do 
apelu wzywano członków 1 centr. ko­
mitetu komunistycznej partii, wybrane: 
go po rewolucji bolszewickiej w roku 
1917.

Podczas spaceru więźniów jeden 
wywoływał nazwiśka;'  „Leńin, Dzier­
żyński, Joffc, Swierdlów, Nogin, Ar- 
tiem‘‘ — a chór więźniów odpowiadał: 
„zmar/“.

— Zinowiew... — wywoływał jeden.
— Rozstrzelany!.,, — odpowiadał 

chór.
— Kamieniew..,
— Rozstrzelany!
— Bucharin, Ryków. Kriestinski, 

'Murałow...
Rozstrzelani! ,r  
Urieki...
Zabity!

— Sokolników, Bubnow, Berźin..
Żyją w  więzieniu!

— Szaumian, Milutin,.,
— W  więzieniu!
— Trocki...

Źyje na wygnaniu!
— Kołłątaj...
— W  Sztokholmie!

Stalin...
— Sam jeden żyjc na Kremlu!
Do tego makabrycznego apelu sta­

wały cienie ludzi zabitych, rozstrzela, 
nych, wygnanych, uwięzionych, któ­
rym dawniej ufano, wierzono, a wresz­
cie wydziedziczono z  tego, do czego 
największy pan i największy mizerak 
ma prawo: z  życia, honoru, sumienia, i 
Nie rozczulajmy się... Trocki mordo: ‘ 
wał tak jak Stalin, gdy „był jego czas"', 
wydziedziczenie tych ludzi z  honoru i 
sumienia — to gesty, po największej 
części teatralne! N ie mniej przeto 
wstrząsające: rzeźnicy rżnę szakali. 
Wrogi nam jest śmiertelnie zarówno 
Stalin jak Trocki, z  agentami jednego 
i drugiego toczyć musimy walkę co- 
dzień, na każdym odcinku ich. zgubnej 
dla nas. pracy. Wiemy, że agenci ich 
wciskają się wszędzie — jesteśmy czuj­
ki. Lecz o co innego chodzi!

W  tym samym dniu, gdy apel zor* 
tanizowany w więzieniach i obozach 
rotacyjnych w Sowietach wykazywał 

całą makabrę dnia dzisiejszego „w ra- 
iu socjalizmu", dnia, do którego dooro-

w  o c j r y
(H ęportaż w ła sn y  „D ziennika Polskiego")

szym pojęciu, zarówno w czasie, jak i I 
przyczynach, ma m ój rozmówca. O* 
sta tn ich  w ypadków  praw ie n ie zna), 
w iedział ty lko  o zabójstw ie ś. p. Bi- 
sienika. Znając natom iast doskonale 
teren tutejszy, oba społeczeństwa i ich 
nastro je , szeroko zaczął się rozwo-- 
dzić.

— Jak  się przedstawia współżycie 
po lsk o  » ukraińskie — pytam.

— Panie! Takie nastawienie do 
współżycia, jakie w ykazuje ukraiń- 
skie społeczeństwo, przekreśla dobre, 
nap raw dę dobre zam iary polskiej czę­
ści ludności. Tutejsi U kraińcy  są bezgra 
nicznie szowinistyczni, ślepo nienawi­
dzą w szystko, co polskie, państw ow ość 
po lską  ledw ie raczą tolerować. W iec 
jakże tu  m ówić o w spółżyciu?

N ie  dają 2a wygranę. Staram  się go 
przekonać, że może jednak, aż tak  źle 
nie jest. N iestety. Usłyszałem  szereg 
argum entów , wobec których  musiałem 
podzielić jego zdanie.

N ie  wiedziałem naw et kiedy zna­
leźliśm y się w  Krasnem.

T u  m ój tow arzysz wysiadł, by  od* 
w iedzie krewnych. D alej już sam je­
chałem, spędzając czas na przegląda* 
ń iu  p ra sy  ukr. z dni złoczowskiego 
w ydarzenia. C zas dłuży mi się, aż wre- 
szcie — Złoczów. W ysiadam . D w o­
rzec sch ludny, biały, trochę już stary. 
W ybiegam  z peronu i  w padam  do  dó- 
rożki. M ów iono mi bowiem, że do  
m iasta jest dość daleko, a czasu n ’e 
w iełe, w ięc chodzi o pośpiech.

— Cóż to  było u w as?  — pytam  wą- 
sala, n iezby t grzecznie do  mnie o b ró ­
conego  i wymachującego biczyskiem 
n ad  grzbietem  chudej szkapiny.

— K iedy —  pyta zdziw iony..
— N o , niedaw no. Piszą tak wiele o 

tym u k r. gazety, żeście tu tyle narobili 
szkód, pobili ludzi...

— O t, panie, kilka szyb wybili i 
tyła'.

— I nić w ięcej?
— Z daje  s’ę. D okładnie nie wiem. 

A le nic takiego znów strasznego nie 
było.

3;iś premiera w kinie Apollo

wadziły dni wczorajsze i przedwczo- | 
rajsze, w dn.u  /-go maja w Polsce różni 
ludzie święcili dzień socjalizmu. Czer­
wone sztandary rozwinięte nad pocho­
dami mówiły nam wyraźnie, że nie 
świętuje w  tym dniu polski robotnik, 
polska inteligencja pracująca, polski 
chłop, lecz socjaliści z  wszystkimi swy­
mi dopływami, które może i niezależnie 
od w.oli gospodarzy koryto nastawiają

M ijamy jak iś budynek, przed któ- 
rym stoi w artow nik . D okoła pola le­
dw ie zielone.

— Slaby będzie urodzaj w tym  ro* 
ku — twierdzę.

— Ej, zbożu to zimny maj nie wiele 
szkodzi, ale sady  wymarzną.

1 tak sobie gw arzym y, jadąc wolniej, 
bo drega pod górę się pnie.

— A  to co ?  — zagadnąłem. Z a  że­
laznym parkanem  rów niutki rząd k tzy  
ży, w śród których stoi kaplica-mau- 
zoleum.

— A  tu  leżą Polacy, co to  ich w 
19 r...

Dalej wiadom o. Zeskakuję z doroż­
ki, w chodzę w  podziemne m auzo­
leum. Czytam  nazw iska przysłonięte 
wieńcami o biało-czerwonych szarfach. 
..la t 19, la t 26, lat 30, student, rolnik, 
urzędnik...

W idzę to  w szystko jak  dzisiaj— 
„prokurator*1 M akitra... urzęduje. 
22 w yroków  za zdradzę... stanu  — na 
śmierć. W y ro k i w ykonano. A  potem 
proces „p rokuratora", k tóry k ry ł s>? 
aż d o  ubiegłego roku. I proces. Ko­
row ód św iadków  przesuwa się 
przez salę sądow ą, o której ściany  ni* 
gdy chyba tyle szlochów się n ie odbiło, 
co w dniach tego procesu. Poznają w 
„prokuratorze" moderców sw ych mę« 
żów, ojców, braci. „Ja tomu pereczu!" 
(zaprzeczam temu), — odpow iada 
krw aw y  prokura to r. Trudno, o spo­
kój widząc św iadków  plączących w 
glos w czasie zeznań... W  Im ieniu Rze­
czypospolitej Polskiej, M akitrę  ska­
zuje Sąd na dożywotnie więzienie, z 
zam ianą w d rodze amnestii na  15 lat 
więzienia. Rzeczpospolita um ie być 
w spaniałom yślna. Tu spoczywa 22 sy­
nów  O jczyzny zmartwychwstającej...

Dalej jadę, myśląc:
...1923 proces ukraińskich kom uni­

stów  z terenu pow. złoczowskiego i 
Zborowskiego.

...'1934 zlikw idow ano egzekutywę po 
w istow ą O . U . N . — proces.

...rok 1932. O bchód ku czci Sobie-

i bieg socjalistycznej wódy regulują 
wedle swego uznania.

W  tym sąmym dniu,,,
Ludzie pod czerwonymi sztandarami

i apel w więzieniach i obozach izola. 
cyjnych w ich duchowej ojczyźnie...

Naiwni, głupi, chorzy czy ludzie zlej 
woli...

A  może tylko analfabeci, wierzący 
w słowa prowodyrów- lele

skiego i sabotaże, masowe palenie stert 
i dom ostw  polskich.

...rok 1934 w  16 grom adach rozrzu­
cono u lotki ukraińsk ie  o treści an ty ­
polskiej.

...rok... akcja an tyszkolna, akcja 
u lo tkow a i znów sabotaże przeciw  k o ­
lonistom  polskim  w  pow iecie radzie- 
chowskim. Płonie dom  Krwińskiego, 
proboszcza w  Złoczowie, sierżanta.., 
zjawiają się kopce sypane nocą z cho­
rągwiami, na  których  w idnieje: „u- 
kraińska zemla — U kraińcom ". Znów  
proces. Skazano 14 bojow ców  z pod  
znaku O. U . N.

...i spraw a ś. p. Jasińskich i legł ś. p. 
Bisienik i napad  w  D usanow ie. 8 u- 
zbrojonych m łodzieńców  zrabow ało 
6.000 zł., k lejnoty, maszyny do  p i­
sania. Podłoże do tąd  nieznane. Czy 
to banda zaw odow ych przestępców do  
konała jednego ty lko  napadu?

...w C zyżow ie zdjęto godło  państw o 
we ze szkoły. Z aw ieszono tryzub: 
Szkoła ukraińska. \V Koropcu w ybito  
szyby nauczycielow i; lis ty  z w yroka­
mi śmierci pochodzące od  nacjonali­
stów  ukr. otrzym ują nauczyciel, ksiądz, 
działacz szlachty zagrodow ej w  Z ło ­
czowie...

A  „N ow yj Czas'1 p isał: „Ale, jak  n a ­
zwać zniszczenie fo rtep ianu?  Piani­
n a?"  W  istocie — nie  wiem... zwłasz­
cza z powyższym  zestawieniem .

Ale jesteśmy już w mieście. Dalej już  
pieszo pójdę. Z aglądnąć trzeba i  tu  ’ 
tara, posłuchać, porozm aw iać. Zawsze 
się czegoś jeszcze dow iem . Złoczów 
je st niew ielki, rob i jed n ak  miłe w raże­
nie. Jest czysty, m a dość drzew  i zie­
leni. Ludność jest m ieszana. N a  13.363 
m ieszkańców jest: Po laków  4235 (38
proc.), Ż ydów  5604 (40 proc.), Rusi­
n ó w  948 (8 proc.), U kraińców  jest 
14 proc.

W edług  w yznania je s t rzym. katol. 
41,688 (37 proc, ogółu  ludności), (wy­
kaz na 1. I. 1937).

Skąd wzięli redak to rzy  „N ow oho 
Czasu “ aż... 5.000 U kraińców , a ty lko  
3000 Polaków  — zostanie ich tajem ni­
cą. N ie  pódaję liczby U kra ińców  cy­
frow o ty lko  procentow o. M oże cl pa­
now ie sobie obliczą, że d o  ...5000 je ­
szcze jest daleko. Ew entualnie mogą 
skorzystać z w ykazu B iura  ewidencji 
ruchu  ludności, k tó rego  w ykazem  ja 
się w łaśnie posługuję. C hyba, t e  m ają 
swoją „w łasną sta tystykę", k tó ra  tak 
chętnie i skrzętnie w pisuje Polaków  w 
sw oich pozycjach. O  tym  też dużo 
w iem y (C. d. n.)

K azim ierz Roż-ski

Coś nowego dla włosów
Mycie nowym szamponem „Bez Mydła" 

Czarna główka: włos nie pęcznieje na sku­
tek działania alkalicznego. „Bez Mydła" nie 
jest zwykłym środkiem do mycia włosów, 
lecz inaczej spreparowanym szamponem, 
zastosowanym do warunków zdrowotnych 
włosów, pozbawionym mydlą i wszelkich 
cząstek alkalicznych. — „Bez Mydła" bywa 
w  2-ch odmianach: dla ciemnych i jasnych 
włosów. A więc, przy najbliższym myciu 
włosów użyjecie szamponu „Bez Mydła" 
Czarna główka.

w j c l z u  w  OKRĘGU LWO  
SKIM

Wczoraj nastąpiło otwarcie sezo­
nu kajakowego, okręgu lwowskiego, 
przy czym z okazji tej, sekcja kajako 
wa AZS, zorganizowała w  Mikoła­
jowie międzyklubowe zawody, w 
których startowali zawodnicy KPW, 
Lechii, AZS i zawodników katowic­
kich-

W yniki zawodów były następują­
ce:

Dwójki sztywne na 5 km.: 1) Or- 
ski—Ratomski (A ZS—Lwów). Je­
dynki na 5 km.: 1) Ragan (KPW ). 
Składaki na 5 km.: 1) Tózefski (Ka­
towice). Dwójki sztywne na 5 km.:
1) Orski—Ratomski (AZS—Lwów) 
Składaki-jedynki: 1) Tózefski (Ka­
towice) .
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15'5 milj. zt. na pomoc siewny i paszową
W  Związku z klęskami żywiołowy’ 

ni, jakie wyjątkowo ciężko dotknęły 
rolnictwo w 1937 r., została, podobnie 
jak i  w latach ubiegłych, zorganizowa* 
na rządowa pomoc siewna i paszowa 
dla poszkodowanych gospodarstw. 
Pomoc ta udzielona była w okresie 
1937/38 r. trzykrotnie, a mianowicie w 
maju, jesienią i zimą ub. r., oraz na 
wiosnę r. b. Niezależnie od kredytów, 
zorganizowanych przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych, rolnicy 
korzystali również z innych form po* 
mocy państwowj, a mianowicie z ulg 
podatkowych, ulgowego przewozu 
kolejowego nasion i pasz, oraz ze 
sprzedaży na ulgowych warunkach 
ściółki leśnej z lasów państwowych.

W  roku budżetowym 1937/38 na po­
moc zimową i paszową uruchomiono 
następujące środki finansowe: 2.242.000 
zł. z budżetu Ministerstwa R- i R. R-. 
które zostały użyte głównie na zakup 
i rozprowadzenie przez rolników na* 
sion i sadzeniaków, oraz na kupno 
pasz, jak również niewielkich ilości 
nawozów sztucznych. Ponadto z fun* 
duszu tego pokryto różnice oprocen* 
towania kredytów siewnych i paszo* 
wych, uruchomionych przez Państwo­
wy Bank Rolny i Centralną Kasę Spó* 
lek Rolniczych. Artykuły te zostały u* 
dzielone rolnikom głównie w formie 
pożyczek zwrotnych przez odpracowa* 
ale równowartości przy robotach pub* 
licznych. W  wyjątkowych wypadkach 
pomoc miała charakter bezzwrotnej 
dotacji państwowej.

Kredyt w wysokości 9.5S2.000 zł. z 
funduszów P. B. R. j Centr. Kasy Spó­
łek Roln. przeznaczony był na ulgowe 
pożyczki siewne i paszowe dla rolni* 
ków, znajdujących się w nieco lepszej 
sytuacji i będących w możności sPła* 
cić pożyczki po zbiorach. Pożyczki by* 
ły udzialane na okres 9—12 miesięcy

KRĘTY W O JE N N E
Rzeczypospolitej

Ciekaw e ładunki 
p rze w ija ją  s ię  przez Gdynię

Onegdaj wieczorem przybył z No* 
wego Jorku do Gdyni amerykański 
statek „Southlure", mając na pokła* 
dzie wielki 46=osobowy samolot-hy* 
droplan typu „Glen Martin". Hydro* 
plan ten zamówiony został w Amery* 
ce przez rząd sowiecki i obecnie w 
stanie częściowo rozmontowanym 
przewieziony zostanie na pokładzie te* 
go samego statku do Leningradu. Do 
Gdyni zawinął również statek włoski 
„Gioacchino Lauro", przywożąc bez­
pośrednio t  Ranggonu w Indiach Bry* 
tyjskich transport 7.823 ton ryżu nie* 
łuszczonego dla przeróbki w Łuszczar* 
ni Ryżu w Gdyni. Jest to pierwszy te* 
goroczny transport, który zapoczątko­
wał kampanię ryżową w Gdyni;

Depresja wśrńd francuskiej 
f in a n s je r y

Ogłoszone ostatnio dekrety finanso­
we rządu Daladier we Francji, a szcze* 
golnie zarządzenie o podniesieniu 
wszystkich stawek podatkowych o 8 
proc, wpłynęło bardzo niekorzystnie 
na nastroje w sferach przemysłowych 
i finansowych, co znalazło odrazu 
swój oddźwięk w notowaniu franka 
na giełdach. Giełda londyńska

przy oprocentowaniu na 4 proc, rocz* 
nie.

3.SOO.OOO zł. ulgowo oprocentowany 
kredyt siewny P.- B. R., wyznaczono 
na dostarczenie rolnikom w naturze 
nasion w formie pożyczek zwrotnych 
w,zbożu lub w gotówce. Kredyty te 
również były oprocentowane na 4 pro­
cent w stosunku rocznym. Zwrot tych 
pożyczek może nastąpić: w gotówce, 
według rzeczywistej przeciętnej ceny

N ie m ie c k a  o p in ia  
o Targach Poznańskich

„Frankfurter Ztg.“ z dnia 2 b. m. za* 
mieścił artykuł o Targach Poznań* 
skich, w którym pisze, że pokazane 
wyroby polskie wykazują w wielu 
działach znaczny postęp w porówna* 
niu z latami poprzednimi. Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie wyrobów porce­
lanowych, papierniczych i fototechnięz 
nych. Godny jest również uwagi dział 
maszyn rolniczych, który wystawił no* 
we obiekty, jak n. p. maszyny do mie* 
lenia, sprowadzane dotychczas z An* 
glii, Szwecji i częściowo z Niemiec. 
Dziennik zaznacza w dalszym ciągu, 
że obserwowany postęp uprzemysło* 
wienia Polski wywierać będzie z cza­
sem coraz większy wpływ na kształ*

Rozmowy finansowe 
w  Waszyngtonie

Amerykański sekretarz skarbu Mor* 
genthau przyjmując w towarzystwie 
ambasadora Francji de Saint Quentin 
przedstawicieli prasy oświadczył: „W 
ciągu ostatnich trzech dni przedstawi* 
ciele Francji, Anglii i Stanów Zjedno* 
czonych porozumiewali się w spra­
wach monetarnych, zgodnie z duchem 
układu trójstronnego. Uznano zgod* 
nie za wskazane stosować i nadal ten 
układ, jak i dotychczas. Żądania wy* 
sunięte przez Francję uważamy za cal* 
kowicie zgodne z duchem układu1*. Se*

Debaty nad skróceniem czasu pracy 
na konferencji węglowe]

W  dniu 3 b. m. na konferencji prze* 
mysłu węglowego obradującej w Ge­
newie rozpoczęła się debata generalna 
nad' sprawą redukcji czasu pracy w 
kopalniach. Doradca techniczny dele* 
gacji rządowej francuskiej podkreślił, 
że jak do tej pory Francja nie zważa* 
jąc na pogarszające się warunki go* 
spodarcze, jedyna z pośród państw 
skróciła czas pracy. Delegat wyrazi! 
nadzieję, że i inne państwa zechcą 
pójść w jej ślady. Delegat rządu poi* 
skiego min. Komarnicki przypomniał, 
że rząd “polski zredukował czas pracy 
w kopalniach do 7-miu godz. 30 min. 
dziennie, t. j. 45*ciu godzin tygodni?*

reagowała bardzo żywo i frank noto* 
wany tam by! , dziś przy otwarciu 
1671/16 wobec 165 przy wczorajszym 
zamknięciu. Natomiast dziś, l. j. 4 bm. 
o godz. I4*ej frank na giełdzie londyń­
skiej spadł już na 170.

Notowania innych walut nie wyka* 
zały większych zmian.

otrzymanych nasion, liczonych z do* 
stawą kolejową, oraz z doliczeniem 
4 proc, w stosunku , rocznym lub zbo* 
żem w naturze, licząc za 100 kg ziarna 
siewnego 120 kg zwracanego zboża ze 
zbiorów.

Ogółem w roku budżetowym 1957/38 
uruchomiono na, pomoc siewną i pa* 
szową 15.424.000 zł., co znacznie prze* 
kracza wysokość pomocy, organizowa­
nej w latach ubiegłych.

tow anie się obrotów polsko * niemiec* 
kich, z czym należy liczyć się już obec* 
nie.

Dział niemiecki na Targach — za­
znacza dziennik — spotkał się z ży* 
wym zainteresowaniem ze strony zwie 
dzających. Z szeregu zapytań można 
wyciągnąć wnioski, że w Polsce istnie* 
je zapotrzebowanie na artykuły biuro* 
we, rowery i ich części składowe, che* 
mikalia, szlifiarki, obrabiarki do drze­
wa i samochody. Samochody niemiec* 
kie zdobywają sobie co raz większe u* 
znanie w Polsce i można się liczyć z 
całkowitym wyprzedaniem uzyskane* 
go dodatkowego kontyngentu

kretarz Morgenth4u odmówił podania 
szczegółów rozmów.

Ambasador. Saint Quentin w imie­
niu rządu francuskiego dziękował rzą* 
dowi amerykańskiemu za współpracę.

W czasie posiedzenia Rady Mini* 
strów premier Daladier i min. Mar* 
chandeau poinformowali swoich kole* 
gów .o rozmowach, przeprowadzanych 
w Waszyngtonie przez ambasadora 
Saint Quentin z sekretarzem skarbu 
Morgenthauem i o zasadach ewentual* 
nego układu.

wo. Ograniczenie to dla Polski, zaj* 
mującej 3*cie miejsce wśród krajów 
eksportujących nie jest bynajmniej ko­
rzystne, a nawet stanowi prawdziwą 
premię eksportową dla państw z Pol* 
ską konkurujących. O ile więc do r. 
1940 nie zostanie w tym względzie za* 
warte międzynarodowe porozumienie, 
rząd polski być może będzie zmuszo* 
ny wziąć pod rozwagę, czy utrzymanie 
nadal zredukowanego czasu pracy jest

W olne m iasto Gdańsk 
sprow adza w ęg ie l niem iecki

Przed kilku dniami przybył do por* 
tu gdańskiego statek duński „Scotia" z 
ładunkiem 3.300 ton węgla niemieckie* 
go, załadowanego w  porcie Bremen. 
Jest to część ładunku węgla niemiec* 
kiego, zamówionego przez gazownię 
miejską w Gdańsku. Sprowadzanie 
węgla niemieckiego do Gdańska jest 
zjawiskiem charakterystycznym, choć 
nie odosobnionym, zarówno ze wzglę­
dów gospodarczych, jak, i politycz* 
nych. Dodać należy, iż Rzesza Niemiec 
ka stara się konkurować ustawicznie z 
doskonałym i nie mniej tanim węglem 
polskim, który na terenie Gdańska

1 .cieszy sif-łffwnież gowodzeniem.

WALUTY
Belgi belg. 89.52 -  88.85 dobry aner. 

529 1/2 — 527, doi. kanad. 527 — 524 1/2, 
floreny hol. 295.04 -  295.50, franki frant. 
’5 12 -  14.62, fr. szwajc. 121.65 -  120.85, 
funty ang. 26.4S -  -  26.52, _ guldeny gd. 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 15.00 — 10.00, 
kor. duńskie 118.50 — 117.45, kór. norw. 
152.98 — 132.00. kor. szwedz. 156.54 — 
135.55, liry włoskie 22.50 — 21.60, marki 
fin. 11*72 — 11.25, marki niem. 105.00 — 
100.00 marki srebrne 115.00 — 110.00, Tei 
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 65.00, 3 Inwest. 1 em. 

nienotowana, 3 inwest. 2 cm. 82.75 — serie 
nienotowane, 4 premj. dolarowa 41.75 — 
42.00 — 41.75, 4 konsolidacyjna 68.75.

Tendencja utrzyrhana.
AKCJE

Bank Bobki 116.50, Lilpop 425, Norblin 
185 Modrzcjów 14, Żyradów 38,75, Haber* 
busch 49.50.

Tendencja utrzymana.

DEWIZY
Belgia 89.10 -  89.32 -  88.88, Berlin 

215-17 -  212.01, Gdańsk 100.25 -  99-75, 
Amsterdam 294-30 -  295.04 -  293.56, Ko* 
penhaga 118.00 — 118.30 — 117.70, Londyn 
26.41 -  26.48 -  26-34. N. Jork czek 530 5/8 
531 7/8 -  529 3/8 kabel 530 3/4 _  532 -  
529 1/2, Oslo 132.65 -  132.98 -  132.32, 
Paryż 14.92 -  15.12 -  14.72, Praga 18.47
-  18.52 -  18.42, Sztokholm 136.20 -  
136.54 -  155.86, Zurych 121.35 -1 2 1 .6 5
-  121.05, Mediolan 27.92 -  27.99 -  27.85. 
Helsinki 11.72 — 11.66, Montreal 529 — 
526 1/2, Tel A vir 26.48 -  26.34.

Tendencja dla europejskich słabsza, dla 
amerykańskich mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 446 ton, tend. spok. Żyto 

obrót 594 ton, tend. spok. Jęczmień obrót 
307 ton, tend. spok. Owies obrót 23 ton, 
tend. spok.

Obrót ogólny 2.251 ton.

Repatriacja  k ap ita łó w  
do Francji

W  ciągu całego dnia 5 b. m. trwała 
repatriacja wywiezionych w swoim 
czasie za granicę kapitałów francu 
skich. Zjawisko to przybrało znacznie 
większe rozmiary, niż w okresie po- 
aewaluacyinym w latach 1936 i 1937. 
Erancuski fundusz walutowy nabył w 
dniu 5 b. m. kilkadziesiąt milionów 
funtów angielskich.

możliwe. W  dalszej dyskusji reprezen* 
tant rządowy i robotniczy Stanów 
Zjednoczonych a także reprezen* 
tant robotniczych stowarzyszeń bel­
gijskich, wypowiedzieli się za ograni* 
czenicm czasu pracy i za zawarciem u* 
kładu międzynarodowego w tej spra* 
wic. Delegat rządu brytyjskiego wy* 
suną} koncepcję, by porozumienie mię­
dzynarodowe zawarte było pomiędzy 
producentami a nie pomiędzy rządami

O tw arc ie  Targów  
W rocław skich

W dniu 4 b ,m. otwarte zostały Tar. 
gi Wrocławskie. W  roku bieżącym hit 
osiągną one prawdopodobnie co do 
swych rozmiarów poziomu z r. ub. 
Składa się na to po pierwsze przyłącze 
nie Austrii, a po drugie zaraza racic i 
pyska, która dotknęła poważnie rolnic 
two śląskie. W  tegorocznych Targach, 
poza stałymi uczestnikami, wzięła u* 
dział również Czechosłowacja, wy* 
stawiając swe produkty rolne, orąz 
wytwory przemysłu drzewnego. Dział 
polski uwzględnił w r. b. w szczegól­
ności: zioła lecznicze, nasiona, len, wy* 
roby artystyczne, a zwłaszcza . mające 
tu duże powodzenie tkaniny i kilimy.



Nr. 1 2 8 - -  D Z IE N N IK  POLSKI" środa, 11 maja 1958 r. Str. 9

M o ż esz  w y g r a ć  o r y g in a ln y  sz w a jc a r sk i z e g a r e k  
w  W i e ł h i m  K o n k u r s i e  p o d  H a s ł e m  „ U l i c a  z a b i j a "

S z c z e g ó ły  w  n a s t ę p n y c h  n u m e r a c h  n a s z e g o  p is m a

p if tg js js g

J O
maja

Wtorek
Izydora 

Ju tro : Adolfa 
Wschód słońca 3'51
Zachód „ 19-15

GODZINY PRZYJĘĆ W. RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL.
ŚKIEGO“. W redakcji „Dziennika
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyia. 
kąt. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Wtailysiaw Kazimitiz LEWICKI
L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2

.-(róg placu M ariackiego). 2875 ’

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA­
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I I  p. 
i Prezydium Okręgu przyjmuje 

w poniedziałki, środy i piątki w go. 
dżinach’ód 10 do 12 przed polud. 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele* 
fon sekretariatu l l l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9-tej dó T2=tej i  od 
l7.tej do l9*tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizaćji i świetlica mieśti 
się przy ul. Rutowskiego 1. 5. Go* 
dżiny urzędowania codziennie od 
l7.tej do 20-tej, w niedzielę od 
lOstej do l3»tej.

■ S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E ,  ' 
n 2ói3 H A M C Z A C i U E  . i 
°  p ię k n ie  w y k o n a n e  —  poleca j
S K A R O L  S Ć H U R E R  i
“  Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 '

TEATR WIELKI:
Wtorek. 10. V. o 7.50 „Rosę Marie". 
Środa, 11...Y.; o 7.30 „Lato w. Nohant", 
Czwartek,. 12. V. Teatr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI:- 
. Wtorek, 10. V. o 7.30 „Lekkomyślna sio- 
dra": -
’ -Środa, 1.1. V. Teatr nieczynny. ' -

Czwartek, 12, V, Teatr nieczynny.

W IELKA OKAZJA! 
K i e l i s z k i  od 15 gr. 
Talerze białe od 20 gr.

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szklą 1 naczyń kuchennych 
Lw ów , p i. M ariacki 10, tel. 229-15

KINOTEATRY^
APOLLO-. „Nancy Stelle zaginęła". 
ATLANTIC: Bob - Livingston w filmie

„Zorro",

Czy Rzeszów będzie  m iastem
w o je w ó d z k im !

C zynniki decydujące uznały obecnie, 
że należy stw orzyć now e wojewódź* 
tw o, k tó re  by  obejm ow ało cały Cen. 
tra ln y  O kręg  Przem ysłow y. D o  rangi 
m iasta w ojew ódzkiego pretendują  je­
dynie, 'w brew  -wszelkim ’ pogłoskom , 
Rzeszów !  Sandomierz.

Początkow o . w iększe szanse, miał 
Sandom ierz, obecnie jednak  z racji te. 
go, iż w  granice now ego w ojew ództw a 
v/eszłyby również pow iaty jasielski, 
krośnieński, brzozow ski i-san o ck i je.

Start sam o lo tó w  m ło d z ie ż y  lw o w s k ie j 
d e  R um unii

W czoraj, o 9*tej rano na  lotnisku 
w Skńiłowic nastąpił sta rt samolotów 
do  raidu  lotniczego dookoła Rumunii, 
organizowanego przez lwowski od­
dział Akademickiego Związku Zbliżę, 
n ia  Międzynarodowego „Liga". Start 
ten  m iał nastąpić w  niedzielę, jedna, 
kowoż z powodu ulewnego deszczu, i 
został przełożony. W -p iedz ie lę  odbyła 
się jedynie część oficjalna, złożona

Wycieczka poselstwa węgierskiego 
w Sandomierzu

Rzeszów, 9. 5. (Tel. wł.J W  ubie* I przybyli do Sandomierza w celach tu . 
głym  tygodniu gościła w Sandomierzu l-ystycznych j zwiedzili kolejno zabyt. 
wycieczka poselstwa węgierskiego z ki Sandomierza, interesując się szczęt 
W arszaw y w liczbie 6 osób.. Gpście * gólnie. stroną historyczną miasta.. .

BAŁTYK: „Książę i żebrak";
CASINO: „Pani Walewska".
C H IM E R A: „Podwójne wesele"..
EUROPA: „Wrzos".
GLORIA: „Czarny orzeł" i „Nie całuj

GRAŻYNA: „Koniec pani Cheyttey" i „Jej 
obrońcy" Flip i  Flap.

KOPERNIK: „Pensjonarka".
MARYSIEŃKA: „Zielone pola" i „Molly 

Bicon".
METRO: „Wicdcń.Londyn" i „Małżeństwo 

z. pozoru".
. MUZA: „24 godziny miłości" i „Roman­

tyczny milioner".
PAŁACE: „Szczęśliwa 13".
PAK: „Płomienne serca".
RAJ: ;.Piętro wyżej".
RIALTO: „Mały czarodziej".
ROXY: „Spotkali się w Paryżu". 
STYLOWY: „Zatańczymy" i rewia.
ŚWIT: „Zaginiony horyzont" i „Robinson 

Kruzoe".
TO N : „Ostatnia noc skazańca" i  „Dziki 
. zachód".

UCIECHA: „Walka o złote pola".

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L ,  Szaj. 
ńochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Palestyna dzisiejsza".

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. — 
„Italia".

TEATR
-  OPERETKA „ROSĘ MARIE" W TE=

ATRZE W. po cenach zniżonych zostanie 
odegrana w bież, tygodniu dwa razy, dziś, 
i w sobotę z występem świetnego tenora 
opery warsz. A. Raczkowskiego oraz M-; 
Kaupę w partii tytułowej, w dalszej obsa* 
dzie: Bielicka, Stadnikówna, -Borowy. Ku- . 
ligowski, Nieprzcwski, Szalawski, Więc* 
kowski, Zintel, z udziałem Kołpikówny i 
Paplińskiego w reżyserii F. Kuligowskicgo, 
pod batutą J. Munda, w oprawie dekora, 
cyjno.kostium: M. Różańskiego. Abon. 19.

-  KOMEDIA „LEKKOMYŚLNA SIO*
STRA" W TEATRZE ROZM. Jedna z naj­
lepszych polskich komedii Pcrłyńskiego 
„Lekkomyślna siostra" koncertowo grana 
przez -wszystkich wykonawców popisowych 
ról, w bież. tygodniu ukaże się dziś i w so* 
botę wlecz, w obsadzie: Barwińskay Cha* 
niecka, Górska,. Borowski, Leliwa, Mie* 
raejewski, Wojłecki, w realizacji scenicznej 
K, Borowskiego, .w efektownej oprawie sty«

dynę szanse zostania miastem w ojew ó. 
dzkim  nie ty lko  ze w zględu na swe 
centralne położenie w  now outw orzo* 
nym wojew ództw ie, ale też na znajdu­
jące sję tu ta j urzędy, które  z łatw ością 
mogą być dostosow ane do  now ych po . 
trzeb ma tylko Rzeszów.

W  zw iązku z tym  już obecnie czyni 
Rzeszów  odpow iednie k ro k i i w szyst. 
k o : przem aw ia za tym, iż staran ia  Rze. 
szowa tym  razem odniosą pozytyw ny 
skutek.

z raportu  i odprawy pilotów, w  której 
wzięli udział przedstawiciele władz 
z D -cą O K  gen. Langnerem.

Przy dzisiejszym starcie żądnych o. 
ficjalnych; uroczystości nie było. Start 
odbył się bez przeszkód. W  sumie wy­
startowało 15 samolotów i 3 szybowce. 
O  l l . t e j  przybyły do . Czerniowiec 
wszystkie aparaty.

lowego wnętrza projektu M. Różańskiego. 
Abon. 20:

-  PREMIERA „LATO W NOHANT". 
Dzieje Chopina i Gcongc Sand, jeden z 
najbardziej fascynujących romansów serc 
wielkich ludzi, stanowią treść sztuki J. Iwa* 
szkiewicza „Lato w Nohant", która ukaże 
się na premierze w środę wieczorem w Te­
atrze W. Postać Chopina, jest specjalnie dla 
nas Polaków przedmiotem powszechnego 

.zainteresowania. Wielki muzyk, opiewający 
w cudownej formie drogi polskiej martyro, 
logii, czarpwny polski artysta, który stał się 
ukochaniem wszelkich środowisk muzycz* 
nych, to naczelna postać utworu. Z  drugiej 
strony fascynująca postać- George Sand, 
wielkiej pisarki francuskiej, bojówniczki, 
marzącej o idealnej republice, .0 powszech* 
nej wolności. Te dwa bieguny, piewczyni 
zwycięstwa ludów i piewcy tęsknot wiel­
kiego narodu, rozdartego przez zaborców, 
zetknęły się w  życiu i epilog tego spotkania 
dwóch indywidualności opiewają sceny 
sztuki Iwaszkiewicza, którą wprowadza na 
scenę lwowską żegnający się już ze Lwo* 
went wybitny reżyser K. Borowski. Głów* 
ne role odtworzą; Żmijewska, Tiche, Woj* 
tecki, w dalszej obsadzie: Mazarekówna, 
Zielińska, Kruseelnicka, Borowski, Kali* 
nowski, Leliwa, Madaliński, Staszewski, 
Szalawski. Muzykę Chopina, którą przepo­
jona jest cała akcja sztuki, odtworzy-zna? 
komity artysta prof. dr, E. Steinberger. W 
nowej premierze znajdzie również pole po*

• pisu świetny dekorator scen lwowskich 
I artyśta*malarz i architekt M. Różański.

-  ZMIANA GODZINY ROZPOCZY*
I NANIA WIECZORNYCH PRZEDSTA­

WIEŃ W TEATRACH MIEJSKICH. Od 
niedzieli 15 mają wieczorne przedstawienia 
w Teatrze Wielkim i Rozmaitości będą się 
rozpoczynać punktualnie o 8*mej wiecz.

-  POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
DLA ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 
SZTUKI H. ZBIERZCHOWSKIEGO 
„ZAWSZE WIERNY". Pragnąc udostępa 
nić jaknajlicznicjszym i najszerszym sferom 
społeczeństwa poznanie sztuki ulubionego 
poety Lwowa Henryka Zbierzchowskiego 
„Zawsze wierny", apoteozującej piękną i 
bohaterską historię kresowego grodu, Dy* 
rekcja Teatru wyznacza na to przedstawie­
nie najniższe popularne ceny miejsc, a to: 
miejsca parterowe od 1 do 10 rzędu po zł. 
1.50, od 10 rzędu wzwyż po zł. 1, Miejsca 
balkonowe orąz miejsca w lożach po zł, 1. 
BaUęon III. piętra po gr. 50, miejsca bocz*

f»fageęrf<r«f p r a s y  
Irlandia godzi się z Anglią

(Dokończenie ze str. 3-dej). 
szedł do skutku układ angie,sko.ir> 
landzki, oparły na kompromisie. Pisze 
ó tym „Kurier Poranny1':

25 kwietnia zapadlo porozumienie, otwie, 
rające nowe widoki na współpracę brytyj* 
sko*irlandzką i w każdym razie kładące 
kres odwiecznej waśni; dzielącej obydwa 
narody, W. Brytania wykazała maksimum 
dobrej woli, co publicznie przyzna! sam de 
Valera. Osiągnięte porozumienie utrwalono 
w trzech dokumentach. Pierwszy z nich za* 
wicra treść do pewnego stopnia rewelacyj* 
ną. W nim bowiem rząd brytyjski zgadza 
się na całkowite usunięcie swoich garnizo* 
ńów z trzech portów irlandzkich — Bcre. 

’ haven, Cobh i I.ough Swilly oraz na odda, 
nie na własność rządowi irlandzkiemu znaj, 
dującycii się Łam urządzeń, obronnych, do* 
mów, składów narzędzi i wszelkiego sprzę­
tu -wojennego, stanowiącego własność bry, 
-tyjskiej marynarki wojennej. Prasa irlandz, 
ka uważa ten dokument za cenny dowód 
zaufania W. Brytanii do narodu irlandz, 
kiego i rzeczywiście doniosła ta decyzja 
niewątpliwie dodatnio odbije się na przy* 
szłych stosunkach obu państw.

Druga umowa przewiduje wypłatę przez 
Irlandię 10.000.000 funtów tytułem urno, 
rżenia wszystkich pretensji pieniężnych ze 
strony W. Brytanii. Ponieważ sięgają one 
Sumy znacznie większej, takie załatwienie 
sprawy wypadło również na korzyść Irian* 
dli, która poza tym będzie odtąd płaciła 
tylko 250.000 funtów rocznie tytułem od* 
szkodowania gruntowego. Trzecia wreszcie 
umowa dotyczy handlu między dwoma 
państwami, przewiduje zniesienie barier 
celnych i otwiera rynek angielski dla ir« 
landzkiej produkcji rolnej, a rynek irlandz* 
ki — dla brytyjskiej — przemysłowej. Naj* 
większy pożytek z niej będą mieli farmerzy 
irlandzcy i przemysł angielski. Bardziej 
wątpliwie za to przedstawia się przyszłość 
młodego przemysłu irlandzkiego, chociaż 
interesy jego podobno mają być również 
należycie zabezpieczone.

Poza ramami układu pozostała spra= 
w,a Ulstęru, zamieszkałego przez lud­
ność protestancką i angielską. JF tej 
sprawie rząd angielski nie zgodził się 
na żadne ustępstwa. (int.)

W ie lk ie  szkody  
w yrządzone  m rozem

R udki, 9. 5. (Tel. wł.) Kilkustopnio* 
w y mróz, jaki panow ał na terenie tu* 
tejszego powiatu w  nocy n a  5 i  6 maja 
b r.; w yrządził w  sadownictwie i  w a­
rzywach znaczne szkody. Zachodzi o- 
bawa, że niektóre gatunki drzew nie 
będą wcale owocowały, albo też bar* 
dzo słabo.

ne po gr. 30, które obowiązywać będą 
przy zamówieniu conajmniej zbiorowych 
50 biletów. Wszystkie Związki i Stowarzy, 
szenia proszone są o możliwie natychmia* 
stowe zgłaszanie zamówień, po skompleto* 
waniu któyyęh zostanie wyznaczona data 
przedstawienia.

-  KONCERT CHÓRU WĘGIERSKIE* 
GO. W piątek 13 bm. o 20.15 w sali Pol. 
Tow. Muzycznego odbędzie się koncert 
Akademickiego Chóru Węgierskiego Uni* 
wersytetu w Szeged. Koncert ten odbędzie 
się pod protektoratem p, wojewody Biłyka, 
prezydenta miasta dr. Ostrowskiego, oraz 
rektorów uczelni lwowskich.

RADIO
-  LONDYN SŁUCHA POLSKICH PIE* 

SNI O MIŁOŚCI !  WIOŚNIE. Koncert R. 
P. nadawany do Londynu w. kwietniu w 
wyk. najpopularniejszych artystów radio, 
wych spotkał się z bardzo dobrym przyję, 
ciem. Dowodem tego są nowe propozycje 
Londynu co do następnych koncertów. Wo­
bec tego P. R. organizuje 10 bm. o 17.30 
koncert składający się z polskich pieśni o 
miłości i wiośnie. Jako wykonawcy wystą* 
pią tym razem: Aniela Szlemińska. Janus; 
Popławki, Mała Orkiestra Polskiego Radia 
pod dyr. Górzyńskiego oraz Chór P. R. 
Koncert ten nadawany dla angielskich słu* 
chaczy, będzie niejako rewanżem za trans* 
miłowany niedawno z Londynu, koncert 
rozrywkowy dla słuchaczy polskich. — W 
czerwcu P. R. organizuje dla słućhaćzy. an»‘ 
gielskich specjalny koncert pt. „Z pieśnią 
i tańcem po kraju"-
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-  TRW AŁE PO M N IK I WIELKOŚCI.

W  trzecią rocznicę śmierci Wielkiego Budo­
wniczego Polski O drodzonej. M arszałka J. 
Piłsudskiego, audycje P. R. poświęcone są 
Jego pamięci. W  programie udział wezmą 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia, tak, 
że w  dn iu  tym  odezwą się na fali radiowej 
głosy prawic wszystkich dzielnic Polski. 
Już  w wigilię rocznicy śmierci M arszałka 
program  radiow y nosi charakter poważny. 
A udycja dla szkół o  11.15 poświęcona jest 
pamiątkom po Marszałku. Będzie to  opos 
wiadanie pióra St. Kuszelewskiej»Rayskiej. 
D zień 12 maja rozpocznie się audycją po* 
ranną — W ilno, ukochane miasto M arszał­
ka. H ejnał z W ieży K atedry W ileńskiej, 
koncert wileńskiej o rkiestry wojskowej, au* 
dycja żołnierska, „Pieśni ziemi wileńskiej" 
w  w ykonaniu chóru ludow ego „Kaskada", 
oraz  audycja dla szkół, oparte na w sponu 
sieniach z la t dziecięcych M arszałka P- t. 
„M ały Z iuk w szkole" — wypełnią pro* 
gram poranny. W ilno nada  również audycję 
d la  szkół o  godz. 11.15 pt. „W rocznicę" 
w  w ykonaniu dzieci z  Sierocińca imienia 
Józefa Piłsudskiego. D o  najważniejszych 
części program u radiowego należy zbiorowa 
audycja od 10 rano do 11.15. Rozpocznie 
ją  reportaż z  Belwederu, pamiętającego 0- 
statnie chwile K om endanta. — Następnie 
transm itow ane zostanie nabożeństwo za 
duszę Józefa Piłsudskiego z  katedrą' św. Ja, 
" a  w W arszawie, w czasie którego w ykona, 
ne  zostanie „Requiem“ Józefa K ozłowskie, 
go przez orkiestrę i chóry  Polskiego Radia 
oraz  solistów. Po nabożeństw ie trzy repor­
taże dopełnią całości tej audycji. Reportaż 
z  K rypty pod  W ieżą Srebrnych Dzwonów 
n a  W awelu, z  M auzoleum na Rossie w 
W ilnie i z  Kopca Józefa Piłsudskiego na 
Sowińcu w Krakowie.

O  15.30 program zawiera audycję p . t. 
„Trw ałe pomniki wielkości". Będzie to  zbio 
row y m eldunek ze wszystkich Rozgłośni 
poświęcony wszystkiemu, co zostało w znie, 
sione trw ałego ku uczczeniu pamięci M ar, 
szalka. O  17 recytacja „Z  rozmów „Artura 
Śliwińskiego z  Józefem Piłsudskim". O 
19.20 Łódź nada, na fali ogólno,polskiej 
poezjo-m ontaż Kazimierza W ierzyńskiego 
p . t. „Tragiczna wolność" w  opracowaniu 
d r. J. Bujańskiego; „Tragiczna wolność" 
— to  poetycka legenda o Wielkim B udów , 
niczym Polski, poemat stanowiący syntezę 
w zruszeń N arodu , odzwierciadleuie na, 
stro ju  wielkich chwil.

O  20 rozpoeżnie się koncert śyfoniczny, 
obejm ujący Symfonię Funebrc — Bocchcri* 
n i‘ego, oraz „Odwieczne pieśni" Karlowi-

Specjalnie uroczysty charakter będzie po , 
siadała godzina 20.40 — „W godzinę śmier* 
ei". G łęboko smutną i pamiętną dla całego 
N arodu  polskiego tę chwilę przypom ną 
w erble, po których odczytane zostanie O , 
redzie Pana Prezydenta Rzplitej do Naro* 
du, wygłoszone 12 maja 1935 r. N astępnie 
w mikrofonie punktualnie o 20.45 zalegnie 
trzym inutow a cisza jako  wyraz hołdu , zło, 
żony Marszałkowi przez N aród. M uzyka 
najstarszych i najpiękniejszych dzwonów 
z  kościołów polskich, oraz  odczytanie w y, 
jątków  z pism Józefa Piłsudskiego, z tak 
zwanego „Testamentu Józefa Piłsudskiego", 
w  którym Marszałek wskazuje na wielkie 
zadania pracy i rozw oju Polski — zakon, 
czy audycję. Poemat żałobny Bolesława 
W oytowicza o 21.05 w ykona orkiestra P. R. 
pod dyr. Fitelberga. O  21.45 nadadzą Ka, 
towicę słuchowisko p t. „Misterium N ocy 
M ajowej", osnute na tle  dramatu Ludwika 
Hieronim a M orstina. .

Poza wymienionymi audycjami program 
zawiera muzykę pow ażną, podnoszącą na, 
strój dnia, oraz o 17.20 pieśni religijne w 
w ykonaniu C hóru Katedralnego pod dyr. 
ks. W . G ieburowskiego.

Z E B R A N I A

-  D O RO C Z N E  W A L N E  Z G RO M A ­
D Z E N IE  Stów. „Opieka Polska nad Roda, 
kami na  O bczyźnie" O ddział we Lwowie 
odbędzie  się 20 bm. o 18,tej w  D om u Emi* 
gracyjnym przy ul. W iśniowieokich 4/11, 
biuro  nr. 24.

-  TO W . LITERACKIE im. A. Mickicwi. 
cza we Lwowie zawiadamia, że 24 Wieczór 
dyskusyjny „Pamiętnika Literackiego" od, 
będzie się 10 bm. o 17.30 w Pracowni na, 
ukowej Ossolineum. D yskusję zagai dr. 
M ieczysław Piszczkowski, docent U JK . re. 
feratem pt. Jan Lam.

RÓŻNE
~  ZW . PA N  D O M U  zawiadamia, że 

11 bm. o 17-tej w  lokalu własnym przy ul. 
Batorego 38 odbędzie się pokaz kulinarny: 
„Czekoladki i  pomadki im ieninowe".

-  DYŻURY N O C N E  W  APTEKACH. 
O d  dnia 8 maja do  dnia 14 maja maja 
nasi, apteki dyżury nocne i niedzielne:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — D orżawetza, 
pl. T eodora 3. — Ettingera, pl Gołuchów, 
skich 14. — H aya, ul. Kołłątaja 12. —  Ka, 
new skiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie, 
wieża, U n ii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja, 
giellońska .12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — M ikola. 
scha, ul. Kopernika 1. — N ussbaum a, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade* 
micka 28. — Boratyńskiego, pl. B ernardyn,

Rai moisrowy Zw.Rezerwistów
w  trzecią rocznice zgonu N arszs łlta  Piłsudskiego

Warszawa, 9. 5. (PAT.J Pragnąc 
zamanifestować przywiązanie do nie 
śmiertelnej idei W skrzesiciela Pol, 
ski, w 3*ciuą roczncę śmierci Wiel* 
kiego M arszalka Józefa Piłsudskie, 
go, Związek Rezerwistów organizu­
je raid motorowy.

Trasa prowadzi z W arszawy, 
przez Ostrów Mazowiecki, Biały, 
stok, Grodno, W ilno  do Żułowa.

W  Żułowie, w  kolebce W ielkiego 
M arszałka pobrana będzie ziemia, 
k tóra następnie będzie złożona na 
Sowińcu.

Z Żułowa tą samą trasą nastąpi 
pow rót do W arszawy dnia U ma, 
ja o godz. 20.30.

W  dniu 12 raid wyrusza przez 
Rawę Mazowiecką, Piotrków, Kieł, 
ce i Miechów do Krakowa, by o 
godz. 20.40 złożyć ziemię żułowską 
na Sowińcu.

Zjazd Lwowskiego Obwodu L  M. i K.
O dby ł się zjazd Lwowskiego Obwo 

du  L. M . i K. z udziałem  około  50,ciu 
delegatów  O ddziałów  i Kół LMK. — 
Z łożone spraw ozdanie zarządu za rok  
ubiegły w ykazało dalszy rozw ój orga* 
nizacyjny LMK. — Po złożeniu spra, 
w ozdań i uchw aleniu program u prac, 
w  k tórym  nacisk położono na  wciąg, 
nięcie w  szeregi LM K. całego społc* 
czeństwa lw ow skiego oraz na propa* 
gande zagadnień m orkićh i kolonia],

Ofiarność na M  nie s łabn ie
N ie  sposób w ym ienić wszystkich da 

rów , złożonych ostatn io  n a  rzecz F. O. 
N . W  szlachetnym  w spółzaw odnik  
tw ie b iorą  udział pracow nicy umyśle* 
w i i fizyczni, p rzedsiębiorstw a mniej, 
sze i większe, rzemieślnicy, nauczyciel 
stw o i  uczniowie szkół średnich , i po , 
w szechnych, szczególnie wyróżniający 
się swą ofiarnością. D la  przyk ładu  tyl 
ko  wymienimy:

Tow. Sosnowieckich Fabryk  Rur i 
Żelaza, S. A ., ufundow ało  wojskow y 
sam olot szkolny. Społeczeństwo pow.

Prapremiera we Lwowie
Prapremiera największego filmu scnsacyj, 

nego, zrealizowanego przez specjalną eks­
pedycję do  dżungli afrykańskiej p t. „Włada 
czyni dżungli" odbędzie się dziś w  kinie 
„TO N " w  pasażu M ikolascha.

Rewelacyjny ten  film  dżunglowy, pełen 
realizmu, grozy i napięcia, przedstawia nam 
tajemniczy zamek w  sercu dżungli, emocjo, 
nujące sceny walk z dzikimi zwierzętami, 
oraz pożar wiosek dzikich wojowników 
plemienia Basumbów;

Brawurowe walki z drapieżcami dżungli 
mrożą krew  w żyłach i po raz pierwszy 
zobaczymy na ekranie dżunglę w  całej swej 
grozie.

N a każdym kroku niebezpieczeństwo i 
zewsząd czyha śmierć w  wielkim filmie 
dżunglowym „W ładczyni dżungli", a role 
główne kreują : pogromczyni dzikich zwie* 
rząt Betty Jane Rhodcs oraz G ran t W ithera.

„W ładczyni dżungli", największa sensacja 
sezonu, każdego .zachwycić musi.

grosz no L O I P P

ski 1 .— Reissowej, Zam arstynów , u l. Lwów* 
ska 43. - -  Scheinbacha, ul. G ródecka 30 .— 
Somersteina, ul. janow ska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Z ielona 33. 
W ójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
cza. ul. G ródecka 84.

P rzyjecha li do Nowego 
..Hotelu Europejskiego"

Rusiecki Zygmunt, wł. dóbr- — Równe. 
Pawlikowski Leon. wl. fabryki — Brześć n. 
Bugiem. R obbins H arold, dy rek to r Tow. 
O kręt. — Londyn. W iniski A dam  Evan, 
urzędnik — M ontreal. Rowiński Zbigniew, 
p rokurator — Katowice. Sarnowiec Franci­
szek, dyr. G dynia,A m eryka — W arszawa.

W  tym  samym czasie samoloty 
klubu m otorowego Związku Rezer, 
wistów zrzucą kw iaty na W awelu. 
Dnia 13 maja pow rót do W arszawy.

W  raidzie wezmą udział wszyst* 
kie oddziały zmotoryzowane okrę­
gu stołecznego Z. R., w  rezultacie 
czego wyruszą 3 samoloty szkolne, 
2 samochody szkolne oraz około 30 
motocykli, które przebiegną poszczę 
gólne etapy.

D o raidu na trasie 1-642 kim. do, 
puszczeni będą tylko rezerwiści, któ 
rzy przeszli całkowitą zaprawę spor 
towo,wojskową w klubie motóro* 
wym.

Trasa raidu prowadzi przez całą 
Polskę, gdzie po drodze zmotory* 
zowanych rezerwistów stołecznych 
będą witali ich koledzy organiza, 
cyjni ze wszystkich ogniw, leżących 
na tej trasie.

(
nych, w ybrano  now y  zarząd, do  które , 
go weszli: pp. B artlow a M .. mgr. Bu, 
szek K„ mgr. Beltowski M .. d r Dem, 
bow ski Ł., inż. Krykiewicz M „ inż. 
M usiał M ., nacz. Janow ski L., ppłk, 
dypl. Kawecki T „ K ochański W ., prof. 
d r Niem czycki St., nacz. O strow ski E., 
Sam oczko W L, Rudnicka EL, nacz. 
Szpaczyński K„ sędzia Stafiński W ., 
mgr. T ro jń a r  St., W ojciechow ski St.

kopyczyński ego, zakupiło  działko  prze 
ciwpancerne, Z ak łady  E lek tro  S. A. w 
Łaziskach G órnych, wraz ze swymi 
pracownikam i, ufundow ały  cztery cięż 
kie karab iny  maszynowe z pełnym  w y 
posażenicm  i zaprzęgiem, p. J. Schim* 
schal, m istrz sto larski z Katowic, ofia, 
rował ręczny karab in  m aszynowy.

Dzieci szkoły powszechnej w Jano* 
wej D olinie, pod kierunkiem  swego 
wychowawcy, zarobiły  praca fizyczną 
1.500 złotych, przeznaczając je na ufun 
dow anie sprzętu wojennego.

Danina na Pomoc Zimową
M iejskie Zakłady Elektryczne — zakład 

oświetlenia 355.55 żł., Lwowskie Tow. Akc. 
Browarów za personel 102, M. Mięlecka 20, 
Cegielnia J. Reissa 53.74, za pracowników- 
10.59, C h . Roller 20, M. Z akład Gazowy 
98.27, dr. J. Lille 20, inż. D. Scclenfreund 
3025, d r. J. Koimcr 50, urzędnicy i robot, 
nicy firmy „Pcrun" 22.79, dr. E. Blumen- 
feld 24.50, K. Scthalcr 22.75, M . Drzewicki 
20, M B ilijska '45, R. Zehngut 25, B. Scibcl 
20, dr. A . i R. Sćhwerffinger 50, A . Mensik 
50, E. H acker 30, inż. R. Ilcrm elin 25, M. 
Kopie] 25, dr. M. Dzerowicz 30, Lanttncr 
i  I in k e r  20, D. M enkes 25, U a ? "  • "a lb e r 
20, Księgarnia Szewczenki 50, Ch. Scheer 
40, D. Mcnsch 20, Kino „K opernik" i „Ma* 
rysfeńką" 100, Kino „Pałace" 50, K. Dulę* 
b.ina 20, I. H eller 20, W. Singer 25, To, 
wszechny Skład Odzieży 50, Piaskownia 
W aldm ana 25, J. N ow ak 100, L. Stark 50, 
dr. W acław N ieświatowski 100, dr. 1. Phi-I lip  20, J . Talowski 20.

Milnc A rtu r, agronom — Londyn. Leder 
Samuel, urzędnik — W arszawa. Zerygie* 
wicz G rzegorz, inż. — Iwanie Złote. Bolz 
B runo, kupiec — Łódź. H alik  W acław ,' wl. 
d ó b r — Zulicc. Osiński Karol, inżynier — 
Kosów. Komusiński W łodzim ierz, cm. 
inspkt. PP . — Kraków. Mroczkowski Stanic 
sław, -notariusz — Halicz. B inder Jerzy. in ­
żynier — Kraków. Golębski Jerzy, wl. dób r
— Dawidkowce. Kropiński Jan, inżynier — 
Buczacz. N urow ski Czesław, u rzędnik — 
W arszaw a. Kuczkowska Stanisława, pryw.
— W orochta. Bobrow icz Longin, kapitan
— W arszawa. Jedlin  Abisch, przemysł. —- 
Tel*Aviv; Bogucka Stanisława, żona sę« 
dziego — Brzeżany. Posłanka Leon, przem.
— Kielce. U llm an Salo, kupiec — Berlin. I 
H oeffncr Jan , k ierow nik szkoły — K onin, i 
Barszcz A dam , profesor — D rohobycz. D r. j 
B ibring Leon, adw okat — Stanisławów. 1

Święcone Kongregacji 
Kupieckiej we Lwowie

W czoraj wieczorem  odbyło  się w  lo 
kału Kongregacji Kupieckiej Lwowa, 
tradycyjne święcone, w  k tórym  udział 
wzięli wszyscy zorganizow ani kupcy, 
wraz ze swymi rodzinam i.

U roczystości poświęcenia stołu do« 
konał ks. p rzeor Br. Szepelak. Następ* 
nie prezes organ. J. K. Pfau. dziękow ał 
w  podniosłych słowach zebranym  za 
przybycie i ukazał serdeczne nici, jakie 
łączą szereg organizacji kupieckich 
M ałopolski W schodniej.

Z kolei pos. S ikorski podkreślił za» 
sługi członków w k ie runku  zórganizo* 
w ania kupców  chrześcijańskich w  Pol* 
sce, i w skazał d rogi, k tórym i w ypada 
iść kupiectwu polskiem u na terenie M a 
łopolski W schodniej,

Po tym  przem aw iali: p . prezes. Bar* 
wikowa, p. dyr. K rzyszkow ski, ław* 
n ik K istryn, prez. Rupper, dyr. Kraw* 
czyński, dyr. H ochtow ski i prezes G o r 
golewski,

ODCZYT UCZONEGO WĘGIER* SKIEGO WE LWOWIE
N a zaproszenie U niw ersy tetu  Jana 

Kazimierza i Polskiego Tow arzystw a 
H istorycznego, p rzyjechał d o  Lwowa 
prof. Em eryk Lukinich z Budapesztu, 
członek Polskiej /Akademii U m iejętno 
ści i członek hon . Polsk. Tow. Histo* 
rycznego. W e w torek  10 m aia .1938 r. 
w ygłosi prof. Lukinich odczyt w  sali 
K opernika U n iw ersy tetu  o godzinie 
12*tej p. t. S tanow isko rządu  węgier* 
skiego wobec sp raw y  polskiej w  pierw  
szych latach w o jny  światowej (w  języ* 
ku  niemieckim). Goście mile widziani.

W Y N IK  B A D A N  ŚR O D K Ó W  
Ż Y W N O ŚC I W  K W IE T N IU .

Miejski Zakład badania środków 
żywności wykonał w kwietniu b. r. 
1234 analiz, z czego 41 spraw skiero­
wano na drogę sądową. Przeprowa­
dzono 534 badań mleka w czym w 
kilkunastu wypadkach znaleziono w 
mleku wodę, w  kilku zaś wypad* 
kach zakwestionowano mleko z po* 
wodu brudnych blaszanck. Śmietana 
w kilku wypadkach była fałszowana 
sernikiem. N a 265 prób masła w  8 
wypadkach. stwierdzono dodatek 
margaryny. W yroby  cukiernicze nie 
dały pow odu do zażaleń. Z  korzeni 
w jednym w ypadku znaleziono w 
pieprzu tartą bułkę, a w cynamonie 
korę dębową. M iód w  2 wypadkach 
zafałszowany by ł cukrem buracza* 
nym. Zakwestionował w  jednym wy 
padku bryndzę, sporządzoną z sera 
krowiego. N a ]43 prób wędlin zna* 
lcziono w jednym wypadku szynkę 
zepsutą. W ino w  2 wypadkach było 
zepsute. W odę wodociągową bada* 
no 35 razy i nie znaleziono w  niej 
żadnych zmian.

ZE STACTI O PIE K I N A D  MAT* 
KA I  D ZIECK IEM

W  Stacji opieki nad matką i dzie* 
ckiem na ul. Chorążczyzny 22 zbada 
no 684 dzieci, którym  udzielono 
1588 porad' lekarskich. W  929 wy'* 
padkach odwiedzono dzieci w  domu. 
75 dzieci oddano do szpitala. Wy* 
dano dla dzieci 4247 litrów mleka. 
Zbadano 52 kobiet ciężarnych, któ* 
rym udzielono 687 świadczeń w  na­
turze. Było to  w  pierwszym kwarta* 
le b. r. W  Stacji opieki na ul. Szpil 
talnej zbadano 986 dzieci, którym 
udzielono 1747 porad. Dokonano 
l l  18 odwiedzin domowych, a 64 
dzieci skierowano do szpitala. Wy* 
dano dzieciom 3619 litrów mleka. 
Zbadano 134 kobiet ciężarnych, któ* 
rym udzielono 1661 świadczeń w  na 
turze. W reszcie w  Stacji opieki przy 
drodze sichowskiej zbadano 182 
dzieci, którym  udzielono 350 porad. 
D okonano 497 odwiedzin domo' 
wych. Dzieciom w ydano 2415 litrów 
mleka.
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TA N IE G O  Ź R Ó D ŁA  ZA K U P U
I N F O R M A T O R

- w -  K R O N IK A  M A ŁO P O LS K I

Łóżka „H U S"
z fa t i r y h S  w  P O Z N A N IU  

T a p c z a n y  własnego wyrobu 
oraz story do okien — poleca

LEON MflTWIJOWSKI
L w ó w  — C h o r a ż c z y z n y  8

WŁA5MEG0 WYROBU
KOŁDRY —  MATERACE
bieliznę pościelową

poleca firma 2537

M ARIAN MLEKO
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu,

giypy, uporczywego męczącego kaszlu itp. 
2603 stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TRIKOLAN-AGE"
który ułatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuce chorego, oraz pow.ększa wagę 
ciała. = = = = = =  Do nabycia w aptekach.

KAPY - FiRA&Ki - KOCE 
P Ł Ó T N A - — P O Ś C IE L

poleca firma

A. P IE T R U S Z E W S K I
Lwów, KALICKA 20 -  tsl. .13-33
Cenniki ra  żądanie darmo. 1811

Roman 6orga!ewski
Handel towarów żelaznych 

Lwów, u!. Sobieskiego 3. Tel. 239-71.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i n i s k i c h  cenach: narzędzia 
ogrodnicze i ro ln icze , noże ogrodnicze 
i se catory, naczynia kuchenne, nakrycia 
sto łow e, urny w aln ie i łóżka , okucia 
b u d o ^ l.n e , co p.eców  i kuchn'. Boaa 
Specjalność: k o rc p T n e  w y  j ra w y  kuchenne

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

PCRCELAKĘ
S Z K Ł O

poleca KRYSZTAŁY

„CERAMIKA"
pod kier. RL. ONYŚKO

LW Ó W , ULICA H A L I C K A  5
w- podwórcu (naprzeciw kaplicy Boimów)
Ceny najniższa ■■ Ceny najniższe

M e b le
E D W A R D A  K L E B A N A
poleca sypialnie, Jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne wn 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

Repertuar teatrów  i Uś«m‘- 
teatrów ;

BORYSŁAW. Pałace: „Dzisiaj i zawsze' 
Colossetun: „Pani Walewska", Grażyna; 
„Truxa“.

BRZOZÓW. Goplana: „Panna Liii" i „Je. 
steru niewinny".

CZORTKÓW. Casino: „Narodziny gwia. 
zdy".

DROHOBYCZ Wanda: ..Wyspa w plo- 
mieniach", Sztuka: „Kalif z Bagdadu".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Kobiety 
nad przepaścią". Pałace: „Strzał w nocy1', 
Sokół: „Pepę łe Moko".

KOŁOMYJA. Mars: „Perły korony", 
Gwiazda: „Manewry huzarskie".

PRZEMYŚL. Apollo: „Huragan", Casis 
n0 : „Pani Walewska", Muza: „Za zasłoną", 
Olimpia: „Zólty pirat". Fotoplasiikon: „Ma­
cedonia".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.s „Ostatnia 
noc skazańca". Sokół: „Kapitan Taylor”

SAMBOR. Ojczyzna; „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; „Premiera”, Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Fortancerki", Bał­

tyk: „Skłamałam", Pałace: „Kościuszko pod 
Racławicami".

TEATR MAŁOPOLSKI:
10. 5. RAWA RUSKA: pop. „Za siedmio.

ma górami", wićcz. „Tajemnica lekar. 
ska".
SKOLE: pop. „Miód kasztelański' , 
wiecz. „W Perfumerii".

11, 5. LUBACZÓW: pop. „Za siedmioma
górami”, wiecz. „Tajemnica lekar. 
ska".
2YDACZÓW: pop. „Miód kasztę, 
łański", wiecz. „W Perfumerii".

Z Kopyczyniec
Powiatowy ijasd Zwiady Strzeleckiego
Odbył się w sali tow. gimn. „Sokół" 

powiatowy zjazd delegatów Zw. Strze 
leckiego, obesłany przez wszystkie od­
działy.

W  zjeździe m. in. wzięli udział: p. 
Starosta P. Gródecki, p. mjr Rink. ja» 
ko przedstawiciel Dow. Brygady K. O. 
P. „Podole", ob. Kopeć, jako dęjegatZa 
rządu Podokręgu Tarnopolskiego 2 . 
S., p. kpt. Górski jako przedstawiciel 
batalionu K. O. P. oraz delegaci poi* 
skich organizacji społecznych.

Zjazd otwarto wprowadzeniem ciao, 
rągwi powiatu Z. S. przy dźwiękach 
marsza I-szej Brygady. N a przewodni, 
czącego zjazdu powołany został ob. 
Kopeć. Przemówienia powitalne wy. 
głosili: p. Starosta Gródecki, p. kpt. 
Górski, p. Turczaniewicz, burmistrz 
miasta Kopyczyniec, p. dyr. Trojan 
imieniem Pow. Komitetu Porozumie, 
wawczego i tow. „Sokół", p. sędzia 
Góttlich imieniem Zw. Podoficerów 
Rezerwy. Następnie obyw. Kopeć wy* 
głosił dłuższe przemówienie, w  którym 
scharakteryzował założenie ideowe 
Związku Strzeleckiego na tle doby 
obecnej. Część sprawozdawczą otwo. 
rzył obywatel Mgr Woldański, prezes 
powiatu Z. S., szkicując kierunek prac 
Zarządu Powiatowego w  czasie od 
1 czerwca 1937 r. do 1 maja b. r.

Z kolei przedłożyli sprawozdania 
ob. Uchto, jako skarbnik, ob. Falarz, 
jako referent wychowania obywatel­
skiego. Ob. Czarniawski, jako komen. 
dant powiatu ZS. omówił sprawy orga« 
nizacyjne i wyszkoleniowe, które w o. 
kresie sprawozdawczym uległy sto. 
sunkowo dużej poprawie. Rozwój 
„Strzelczyka" na terenie powiatu omó­
wił p. pór. Ornatowski. Następnie ob. 
Kaufhold, jako przewodniczący Korni, 
sji Rewizyjnej postawił wniosek na u. 
dzielenie ustępującemu Zarządowi Po. 
wiatu Z. S. absolutorium, który przy, 
jęty został przez uczestników zjazdu 
przez aklamację. W  dyskusji ogólnej

W s z e lk ie  f a r b y
malarskie, techniczne i arty­
styczne, kupujemy najlepiej 

i najtaniej tylko u

Jana S u d h o ffa
Lwów
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Ze Stanisław ow a

Roboty inwestycyjne na terenie 
woj. stanisławowskiego

Na terenie województwa stanisła* 
wowskiego rozpoczęto szereg robót in. 
westycyjnyeh, finansowanych przez 
Skarb państwa, Fundusz Pracy i samo 
rządy. Z funduszów państwowych roz. 
poczęto roboty przy budowie ulepszo. 
nych nawierzchni w powiecie stanisła* 
wowskim j nadwórniańskim na kwotę 
około 300.000 złotych; budowę mostu, 
konstrukcji stalowej, na rzece Strym. 
bie w Nadwornej, luku żelbetowego na 
rzece Rybnicy w Kosowie; żelbetu na 
potoku Bełełuja w  Mikulińcach oraz 
całego szeregu mniejszych mostów żel. 
betowych i drewnianych, a między in. 
nymi mostu na rzece Łużanće w  Ho. 
szowie, powiat Dolina, o rozpiętości 
HO m. Na wspomniane prace przezna. 
czono 450.000 złotych.

Ponadto Skarb państwa udzielił sub­
wencji w wysokości 410.000 złotych na 
drogowe roboty samorządowe w po. 
wiecie kosowskim i nadwórniańskim, 
na szlaku turystycznym Kosów—Tata, 
rów, a w  szczególności na przełożenie 
drogi na Bukowcu i Bukowieli. Zazna, 
czyć należy, że przy budowie wspom«

szczególne zainteresowanie wzbudziła 
sprawa budowy „Domu Strzeleckiego 
im. Józefa Piłsudskiego" w Kopyczyń- 
cach, sprawa umundurowania oddzia* 
łów Z. S. w  powiecie i wreszcie zgło. 
szOna rezolucja o poczynienie starań 
w  kierunku uzyskania koncesji tut. 
składnicy solnej, będącej w rękach ży« 
dowskich, źródła przyszłego finanso­
wania prac i działalności Zw. Strzele. 
ckiego w  powiecie.

Następnie przystąpiono do wyboru 
powego Zarządu, którego zespół oso. 
bowy z obyw. mgrem Wołdańskim, ja* 
ko . prezesem, na nową kadencję 
1938/39 przyjął zjazd delegatów przez 
aklamację. Zjazd powiatowy zakoń­
czono odśpiewaniem I«szeJ Brygady 
i odegraniem przez orkiestrę strzelecką 
„Jeszcze Polska nie zginęła".

Z Kołomyi

W  powiecie kołómyjskim odbyły się- 
zebrania obywatelskie O. Z. N., a w 
szczególności: w  Kamionkach Wiel* 
kich przy udziale około 100 osób. Ze* 
branie zagaił przewodn. Oddziału p. 
Józef Bąk. Referat „Obóz Zjednocze­
nia Narodowego a chwila obecna" wy. 
głosił d r St. Polio, zaś sprawy gospo. 
darcze omówił poseł dr Wasilewski.

Z /iuczacza

Z jazd  N iepodles łośtiow cdw  i Harcerzy buczackich
Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa i 

Komenda Kresowego Hufca i Druży. 
ny Harcerek w Buczaczu urządzają w 
dniach l l  i 12 czerwca b. r. uroczy­
stość XXV*lecia harcerstwa oraz zjazd 
b. skautów i członków organizacyj

Ś w ię t o  T r L e c i e g o  H u j u
W  powiecie buczackim tegoroczne 

obchody Trzeciego Maja wypadły nie. 
zwykle okązaje. Poza obchodem w Bu 
czaczu, odbyło się w  powiecie około 
20 obchodów regionalnych, które cie. 
szyły się niezwykłą wprost frekwencją 
ludności. Na program obchodów zło­
żyły się nabożeństwa, pochody j prze, 
mówienia. TSL przyczyniło się ze swej 
strony do powodzenia obchodów, de. 
legując kilkunastu prelegentów, którzy 
wygłosili szereg okolicznościowych 
przemówień, nacechowanych patrioty.

nianych dróg  zatrudnionych będzie, -o. 
prócż robotn ików , rów nież 7 kompanii 
junackich hufców  pracy. W zrozumie* 
n iu  w ielkiego znaczenia szlaków gór* 
skich d la  ruchu  letniskow o.turystycz. 
nego, pom yślana jest przez władze, w 
w uw zględnieniu istniejących dezyda. 
ta tów , w ydatną pom oc przy budow ie 
drogi Z ielona—R afajlow a w powiecie 
nadw órniańskim .

Na roboty konserwacyjne i napra. 
wcze w województwie Stanisławów* 
skim Ministerstwo Komunikacji przy* 
dzieliło 1.176 zł. Kredyt ten zostanie u» 
żyty na kapitalne pogrubienie nawie­
rzchni dróg, długości 102 km., konser. 
wację ulepszonych nawierzchni oraz 
roboty konserwatorskie drogowe i mo 
stowe, mające na celu usprawnienie 
komunikacji. Ażeby prace drogowe i 
mostowe w województwie Stanisławo, 
wskim rozwinąć jeszcze wydatniej w 
roku przyszłym, zostaną przeprawa* 
dzone studia i pomiary dla sporządzę* 
nia odpowiednich projektów. N a ten 
cel Ministerstwo Komunikacji udzieli­
ło kredytu w wysokości 20.000 złotych. 
Fundusz Pracy przyznał w  raku bud. 
żetowym 1938/39 na roboty inwesty* 
cyjne w województwie Stanisławów* 
skim 773.440 zł. w  formie dotacji, po* 
życzek oraz w materiałach.

Z ważniejszych robót z kredytów 
Funduszu Pracy, wymienić należy bu­
dowę kanalizacji, oraz ulic w  Kołomyi, 
budowę wodociągu grawitacyjnego w 
Kosowie, budowę hali targowej w  De* 
latynie, rzeźni w Worochcie, kanaliza. 
cji w Stanisławowie i Morszynie.

Wkład własny poszczególnych Zwią 
zków samorządowych na wspomniane 
roboty inwestycyjne w województwie 
stanisławowskim wynosi 440.926 zł.

Przy wymienionych robotach samo* 
rządowych i  państwowych zatrudnio­
nych jest narazie 1.792 robotników. Li* 
czba zatrudnionych w związku z uru* 
chamianiem kredytów gotówkowych i 
materiałowych będzie sukcesywnie 
wzrastać.

b o .  z .  n i .
W dyskusji zabierali głos: kpt. Stetyn. 
ski, prez. Bąk i in. W  Michałkowie od* 
było się zebranie OZN . przy udziale 
80 osób, przewodniczył p. Klusik. Re­
ferat wygłosił p. Jabłoński. W  dysku, 
sji mówcy jednogłośnie podnosili ko. 
nieczność konsolidacji społeczeństwa 
polskiego w ramach O. Z. N.

niepodległościowych w Buczaczu. U. 
prasza się zainteresowanych o podawa 
nie adresów celem wysłania zaproszeń 
ze szczegółowym programem na adres: 
Zarząd Kola Przyjaciół Harcerstwa w 
Buczaczu — Państwowe Gimnazjum.

zmem i koniecznością zjednoczenia ele 
męntu polskiego.

Z Tarnopola

Popieraj polską placówkę handlową'

AS Agentura Strzelecka
Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i lp.
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Z J a r o s ła w ia

■Węgiel w powiecie jarosławskim
W e Wsi. W idacżów  w  paw . jarosla* 

vskim natrafiono podczas kopania stu  
dni na zioża węgla kam iennego, na głę* 
bokości 10 m. P o k łady  mają 40 m- gru  
bośei, a jakość ich m a być pjerwszorzę 
dna. Ponadto po k ład y  węgla kamien­
nego znajdują  się w  grom adach Jodło* 
w ka i  Łopuszka, leżących w zdłuż jed* 
nego pasm a górskiego. Próbki węgla 
z Jodłów ki były w  sw oim  czasie od* 
dane do  analizy w  Londynie, która  wy. 
padła  bardzo  dodatn io . Ponieważ 
wsie, w  k tó rych  znajdują  się pokłady 
węgla, leżą w  tak  zw anym  „trójkącie 
bezpieczeństwa", u ruchom ienie tam  ko 
paln i m iałoby w ielkie znaczenie.

Firmy hutnicze, z K atow ic mają już 
w krótce rozpocząć, w e  wsi Tuczempy 
w  pów . jarosław skim , eksploatację wy* 
so k o procen tow ej' ru d y  żelaznej; mo­
żliwe jest równeż, że te sam e firmy 
przystąpią do  eksploatow ania rudy  w  
Łukow cu w  pow . lubaczow skim . (AB).

O T W A R C IE  O D D Z IA Ł Ó W  BA N  
K U  PO LSK IE G O  I B A N K U  G O , 
SPO D A R ST W A  K R A JO W E G O . W  
W arszaw ie baw iła delegacja m. Jaro* 
slawia z burm istrzem  drem  Siarą na 
czele, k tó ra  czyniła staran ia  o pow ró t 
oddziału B anku Polskiego zwiniętego 
w  jesieni 1936 roku . Delegacja uzyska* 
ła  zapewnienie, że oddział uruchom io­
n y  zostanie w  Jarosław iu jeszcze w  b; 
r. N ad to , ośw iadczono delegacji, że 
czynniki m iarodajne noszą się z zarnia* 
rem uruchom ienia w  Jarosław iu od* 
działu B anku G osp . K rajów . (A B.).

F* Jadalnie, sypialnie,

poleca po p rz y s tę p n y c h  cen ach

ja n  O R T N E R
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska-. 
Lwów, Sykstuska <1, — tel. 292-79 ;

BODU J VIVSZKOŁY !

Unikniesz n iem iłe j w oni w  m ieszkaniu,

jeżeli każesz malować tylko na bezwonmym kleju
g M H E L ”

M a l a ł u r a  będzie trw als
e fe kto w n ie jszą

trw a lszą ,
higieniczną

M IE S Z K A N IA

tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kaniowe przy 5 razach do 10

sfów, 2 razy baspłatnie.,

3 POKOJOWE 
mieszkanie komfortowe do 
wynajęcia od zaraz. Hoiówki 
18. . 9447

CZARNIECKIEGO 4.
Dwa pokoje, przedpokój na 
spokojne biuro do wynaję­
cia. 9442

TRZY POKOJE 
kuchnia z przynaieżnościa- 
mi, nowoczesny kom fo rt - -  
Tomickiego 9 . 9448

POSZUKUJĘ
2 pokoi z kuchnią pełno- 
komfortowych w śródmieściu 
Listy z podaniem warunków, 
do Adm. „Emeryt państwo­
wy". 9444

SŁONECZNE
dwa pokoje z kuchnią — 
komfort, do wynajęcia. — 
M ichalskiego'18, — boczna 
Zielonej. 9449

POKÓJ
niekrępujący, 2 osobowy, 
z utrzymaniem do wynaję­
cia, Hoiówki 6, m. 2, 9446

DLA PRACUJĄCEJ 
pani pokój wspólny 15 zt. 
ul. św. Mikołaja 11 a, m. 5.

POSZUKUJĘ
współlokatorki do pięknego 
pokoju. — Chodkiewicza 9, 
m. 19. 9451

PRZEŁOM REWEUCYJNY
w  B 1O K G S M E T Y C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A " -  W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚĆ!
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

5 .  F E B E R A  Lw ó w , SYKSTUSKA 7 

Filie: KOPERNIKA 15a i Ul. HALICKA 15

S P R Z E D A Ż Daj grosz na T. S. L.

WOLNE POSADY

. SŁUŻĄCA
m łoda, samodzielna, Polka, 
do malej rodziny potrzeb, 
r.a od 15 maja. Zgloszęnia 
z podaniem  referencji ' do 
Adm in. „D z P o lsk" pod 
„Uczciwa". ' 9450

STA RA  G ARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj* 
m odniejsze materiały biel, 
skic, telefon 270,-25. . 9440

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odesy, 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotla 
ska 12, tel. 259-17. 6)6

W lej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KRETONY
angielskje i krajowe również 
koloró.wę l ‘8O, - -  Freilich, 
Sykstuska 21. 3206

ODLEWY
i konstrukcje żelazne wyko­
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134

GŁOWICE
tłoki do motorów ropnych 
i gazowych oraz walce, plan- 
sichtry, kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów. Janowska 134

9259
WALCE

piansichtry, kamienie młyń­
skie. poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

CZTERY POKOJE 
parter i II, piętro, do wyna- , 
jęcia. Wincentego Poia 8. -

DO WYNAJĘCIA 
cztery pokoje petnokomfór- 
towe, słoneczne. Kurkowa 55

9439

5 POKOI
nyża, pełny kom fort do wy­
najęcia. od 15 czerwca. — 
Wiadomość.: Zyblikiewicza 
26, u właściciela. . 9371

W  rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

KOPIĘ
okazyjnie nowoczesną jadał 
nię. Listy z. ceną do Admin. 
„Gotówka". 9443

Ż a r ó w k i  hościowe .  _ . _

£ £  STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. Telefon 118-55

D O M  S Z T U K I
(A. W I Ś N l E W .S  K 1)

Lwów, ul. Fredry 1
T e le fo n  264-78 hm mb

O K A Z J E :  M EBLE N O W O C ZE SN E i A N TY CZ N E
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. ~  Własna pracownia- stolarska 1 tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

ULA DZIECI
I MŁODZIEŻY 

przepiękne o b u w i e  
w iosenne — p o i s c a

A L -S A -D C
5YKSTU !-K ■*- 14. 3*27

ROWERY
motorowery, motocykle, — 
hurtownie poleca IGNACY 
ROMAN, S-ka ogr. odp. 
Lwówi Legionów 27. — Cen­
niki na żądanie bezpłatnie.

9144

PRYZOTY
taśm y m iernicze poleca f-a
KOPERNICKl i SYS
Lwów, P e t  m a fi s k a 12
tel.234-24. P. K. 0 . 143.590

M M
I

pasta do.zebftw
BEZ KREDY

Łóżka żelazne

T A P C ZA N Y  METALOWE

Procka Łyczakowska *
telefon 274-80. 3299

Wda Okręgowa Kolei Państw, we Lwowie
ogłasza w „Monitorze Polskim" Nr. 104 z dnia 7 maja 1938 
przetarg publiczny na. roboty adaptacyjne gmachu dawnej 
D. O. K ,P. przy ul. Krasickich Nr. 5 we Lwowie, celem 
przemiany ubikacji mieszkalnych i biurowych na Centralną 
Poradnię lekarską Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
we Lwowie.

Termin wniesienia, ofert upływa z dniem 17 maja 1938 r. 
o godzinie 12-lej. Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godzinie 12-tej w Wydziale 111/4. 3335

Obwieszczenie o licytacji
W myśl .§ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skar­
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62,i poz. 580) podaje się do wia­
domości, że celem uregulowania zaległości podatkowych 
na rzecz Urzędu Skarbowego w Drohobyczu i obcych w ie­
rzycieli, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości na następujących zobowiązanych w na­
stępujących dniach:

I. Dnia 23 maja .b. r. o godz. 11-lej lokalu zobowiązanego 
Mgr Samuela Teichmana w Truskawcu przy ul. Łaziennej-:

1) biurko męskie czerw, lakierowane 1 szt. . 50 zl
2) waga osobowa „Stankiewicza" 1 szt. . . 500 zt
3) kasa ogn otrwata 1 szt. . . . .  100 zł
4) kasa „National" kontrolna I szt. . , .  300 zl
.5) szafy oszklone m ękkie 3 szt. , .  .  300zi
6) skrzynki z kwasem węglowym 10 szt. , ,  lOzt
7! olejek orzechowy 1 kg. . ■ . . . 12 zł
8) pierścień z białego złota z dużym brylantem 1 szt. 300 zł 
9, lada trwała-, jasna l.sz t. . . . .  2Qzł

10) stolik okrągły 1 szt. . . .  .  ,  l$ z i
11) gablotki jasne oszklone 2 -szt, . .. , 50zl
12) wata biała 5 kg. . . . .  » 35 zl
13) woda kolońska 1 Lir . .  . . . t5 ż ł
14) puder różnej marki w pudelkach 25 pudelek , 25 zl
15) mydełka toaletowe, lepsze różne 50 szt. .  50 zi
16) mydlą-do golenia 12-Szt. . . .  .  $zł
17) pasta do z^bów 15 pudelek . • .  15zl
18) worki gumowe'do ogrzewania 7 szt. , ,  50 zl
19) wórki gumowe na lód 5 szt. .  .  ,  25 zl
20) gąbki dó mycia 30 szL . . . .  15zł
21) węże gumowe 20 szt. . . ,  « '20zi
22) maszyna do pisbnia „Royal" 1 szt. . .  10pzi
23) biurko dębowe polakierowane 1 szt. ,  , 1.00 zl
24) fotel do rozkładania 1 szt. . ,  . 50 zł

II. D n ia '24 maja 1938 i. o godz. 10-tej w lokalu zobo- •
wiązanej Stanisławy Schneider w Truskawcu, ul. Parkowa: 
.1) pianino marki „Holzel-Heitzman" 1 szt. . . 2000 zl
2) szafy odzieżowe jbsne 7 szt, .. .  . 105 zl
3) kredens kuchenny biały 1 szt. . .  ,  .  20 zł
4) lustra zwykłe 4 szt. . . .. ,  20 zl
5) otomany gobelinowe 4 szt. . ,  ,
6) dywan zwykły 1 szt. _ .
iii. Dnia 24, mają 1938 r. o godz. 12-tęj w lokali

wiązanej Pepy Bartisćhan w Truskawcu, ul. Deptak
1) koszule męskie Dopelinowe nowe 40 szt.
2) koszule męskie lniane letnie' 40 szt.
3) swetery damskie wełniane kolor. 7 szt. .
4) swetery damskie wełniane kolor. 10 szt. ,
5) kasa kontrolna „National" 1 szt. .
6) kapelusze męskie 100 szt. . . ,  ,
7) pończochy damskie jedwabne 100 par . . .
8) kalesony męskie 40 par . . . .

. 9) skarpetki męskie 100 par .
10) krzesła rzeźbione 50 szl. . . .  auuz;
11) rękawiczki skórzane męskie i damskie 100 par 400zi

IV. Dnia 25 maja 1938 r. o godz. 13-tej w lokalu1 zob.o-

5zł
zobo-

160zl 
. 40 zl
. 35 zt
. bOzl 
. 100 żt 
. 800 zi 
.  350 z! 
. 120 z' 
. 150,-i

S Z C Z O T E C Z K I D O  Z Ę B Ó W  LUDWIK HOSZOWSKI
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca p r z e d te m  Lw ów , Akadem icka 3, i el. 206-69 toic

wiązanej Ju lii Jaremy żony Elia: 
Soltuzy:

1) szafy na odzież jasne 20 szt.
2) łóżka rurkowe, białe 30 szt.
3) krzesła gięte, jasne 20 szt
4) kredens kuchęnny b aly 1 szt.

3336

Truskawi -ullci

Kierownik Urzędu
D r  B u ła t

C E N N IK  O G Ł O SZ E Ń
O gloąsenla w  te k śc ie . Na pie rw s.tj stron c zł. 1/90 W tęksiie i  c. 2 -  
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala str< i i  d 6-tej zl. 650. — O głoszenia  
N ekrologi: zł 0*50 za mm. jeUncszpalt, ~  L g ło sze n ia  t i o t i . e -  Ćgłts; 
Podstawą obliczenia jest 1 mm, w jednym Izmie; slicna w lekścii- n.a 4 

o treści handlow ej, csuliistb  .1 I SO za.yrrn..

sti. zi. L'70. W lekście ud ć-tej do końca działu icdaktyjnegG zł. 0:50. Cala pierwsza strona zl. 1.100
.a te k s te m ; Ogłoszenia zwyczajne zl. 0'18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0-18 
riia drobne za wyraz zl. O'Ł5. handlowe po zl. OTO dla poszukujących pracy zł.0'03, matrym. zł. ÓT5 
jn y . za tekstem 6 łamów. —- K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kronikarskie, artykuły  
ilroria 4-io łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o -50’/, drożej.
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